
A. Zapotocky
wybrany

Prezydentem
Republiki Czechosłowackiej

PRAGA (PAP)
Dnia 21 marca odbyła się 

W Pradze sesja czechosłowac­
kiego Zgromadzenia Naro­
dowego, poświęcona wyboro­
wa prezydenta Republiki.

S 'sję zagaił przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowe­
go Oldrich John. Udzielił on 
głosu posłowi Vilemowi Si- 
roky’emu, który w imieniu 
Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji i Centralnego Ko­
mitetu Akcji Frontu Narodo­
wego zaproponował wybór 
Antonina Zapotocky’ego na 
Prezydenta Republiki Cze-, 
chosłowackiej.

Poseł Siroky scharakteryzo­
wał Antonina Zapotocky’ego 
jako najbliższego współbo- 
jownika Klementa Gottwal- 
da, wiernego syna czechosło­
wackiej klasy robotniczej.

Następnie posłowie do Zgro­
madzenia Narodowego, na 
mocy konstytucji, wybrali 
jednomyślnie prezydentem 
Republiki Czechosłowackiej 
Antonina Zapotocky’ego.

Oświadczenie przewodni­
czącego Zgromadzenia Naro­
dowego o wybraniu Antonina 
Zapotocky’ego prezydentem 
Republiki powitali posłowie i 
goście hucznymi oklaskami.

Po krótkiej przerwie posie- 
dr-mie zostało wznowione.

Do Zgromadzenia Narodo­
wego przybył nowy Prezydent 
Republiki Antonin Zapotoc­
ky, witany owacyjnie przez 
zebranych. Przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego 
zakomunikował mu o jedno­
myślnym wyborze na stano­
wisko prezydenta, po czym 
Prezydent Republiki Czecho­
słowackiej Antonin Zapotoc­
ky złożył przysięgę zgodnie z 
konstytucją.

Vilem Siroky
premierem
czechosłowackim

PRAGA (PAP)
Prezydent Republiki Cze­

chosłowackiej Ą. Zapotocky 
mianował wicepremiera Vile- 
ma Siroky’ego prezesem Rady 
Ministrów Republiki Czecho­
słowackiej.

Premier Siroky złożył na­
stępnie na Zamku Hradczyń- 
skim przysięgę na ręce Pre­
zydenta.

W ósmą rocznicę wyzwolenia
mieszkańcy Wybrzeża złożyli hołd

pamięci Józefa Stalina
GDAŃSK (PAP)
W ostatnich dniach miesz­

kańcy miast, gmin i gromad 
Wybrzeża obchodzili 8 roczni­
cę wyzwolenia przez bohater-

Podpisanie
polsko - czeskich 
i polsko - bułgarskich 
umów gospodarczych

WARSZAWA (PAP).
Dnia 17 marca br. zostało 

podpisane w Pradze porozu­
mienie między Polską Rze­
czypospolitą Ludową a Repu­
bliką Czechosłowacką o wza­
jemnej wymianie towarów 1 
płatnościach na rok 1953. W 
ramach tego porozumienia 
Czechosłowacja otrzyma z 
Polski przede wszystkim wę­
giel, cynk, energię elektrycz­
ną. wagony towarowe, chemi­
kalia l inne artykuły prze­
mysłowe i rolnicze. Polska 
otrzyma wzamian urządzenia 
energetyczne, obrabiarki, ce­
lulozę, traktory i maszyny rol­
nicze, kaolin, magnezyt prażo­
ny i inne towary.

W wyniku rokowań, które 
przebiegały w atmosferze 
wzaiemnego zrozumienia 1 
przyjaźni podpisany został w 
Warszawie w dniu 20 marca 
br. protokół o wymianie towa­
rów i płatnościach na rok 
1953 pomiędzy Polską Rze­
czypospolitą Ludową, a Buł­
garską Republiką Ludową. 
Protokół przewiduje znaczny 
wzrost wymiany towarowej 
między obu krajami.

Kok IX Wyd. A B Poznań, wtorek 24 II! 1953 r.

O polepszenie sytuacji młodzieży

w krajach kapitalistycznych i kolonialnych

I niedziel? rozpoczęła obrady w Wiedniu 
Międzynarodowa Konferencja 

w Obronie Praw Młodzieży
WIEDEŃ (PAP)
W niedzielę rozpopzęła się w 

Wiedniu Międzynarodowa Kon 
ferencja w Obronie Praw Mło­
dzieży. Dnia 20 bm. odbyła 
się konferencja prasowa z u- 
działem członków Międzyna­
rodowego Komitetu Przygoto­
wawczego Konferencji w Obro 
nie Praw Młodzieży, przed­
stawicieli młodzieżowych dele­
gacji Francji, Włoch, Anglii, 
ZSRR, Chin, Indii, Vietnamu, 
Iranu, Holandii, Kuby, oraz 
dziennikarzy austriackich I za­
granicznych.

Członek Komitetu Przygo­
towawczego, Roger Guiber 
(Francja) odczytał oświadcze­
nie komitetu na temat zadań 
i celów konferencji. Oświad­
czenie stwierdza, że Idea zwo­
łania konferencji została wy­
sunięta przez młodych robot­
ników cukrowni w Amsterda­
mie i spotkała się z bardzo 
szerokim oddźwiękiem wśród 
młodzieży całego świata.

Inicjatywa ta powstała w 
związku z ciężką sytuacją mło­
dzieży w krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych, sytuacją, 
która coraz bardziej pogarsza 
się w ostatnich latach w związ 
ku z militaryzacją ekonomiki 
krajów kapitalistycznych.

ską Armię Radziecką i wal­
czące u jej boku Wojsko Pol­
skie. t

Na akademiach i zebra­
niach robotnicy rolni na żu­
ławach, chłopi na odzyskanej 
ziemi lęborskiej, Kaszubi, 
którym Polska Ludowa przy­
niosła narodowe i społeczne 
wyzwolenie, złożyli hołd pa­
mięci Wielkiego Przyjaciela 
narodu polskiego — Józefa 
Stalina i ślubowali uroczyś­
cie wykonywać wiernie jego 
wskazania, aby zwiększyć je­
szcze bardziej swój udział w 
walce o socjalizm i pokój.

Franco 'wzmaga tenor
Skazanie
38 antyfaszystów
hiszpańskich

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Madrytu, 

frankistowski sąd wojskowy 
w Barcelonie skazał na różne 
kary więzienia 38 antyfaszy­
stów.

„Humanitć” pisze, że cj pa­
trioci hiszpańscy aresztowani 
zostali w 1949 roku pod za­
rzutem działalności przeciw­
ko reżimowi faszystowskiemu 
Franco. W więzieniu byli oni 
okrutnie torturowani. Wśród 
skazanych znajdują się a- 
ktywni, członkowie Związku 
Katalońskiej Młodzieży So­
cjalistycznej — Jose Maria 
Sendros, Rolando Callvo Bel- 
lod i Antonio Se spęd es Lo- 
pez. Każdemu z nich wymie­
rzono karę 15 lat więzienia.
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Celem konferencji Jest wy­
miana poglądów i ustalenie 
metod walki o polepszenie 
warunków bytu młodzieży, o 
wolność i pokój. Komitet Przy 
gotowawczy podkreśla, że kon­
ferencja przyczyni się do usta­
nowienia trwałej przyjaźni i 
wzajemnego zrozumienia mię­
dzy młodzieżą różnych kra­
jów.

We wszystkich krajach 
świata przeprowadzone były 
aktywne przygotowania do 
konferencji w Wiedniu. W 
wielu krajach odbyły się kon­
ferencje przygotowawcze, na 
których utworzono narodowe 
komitety obrony praw mło­
dzieży.

W' komitetach tych biorą u- 
dzlał młodzi ludzie różnych 
zawodów, wyznań 1 poglądów 
politycznych.

*
Dniu 20 marca br. w póź­

nych godzinach wieczornych

10-tysięczny samochód
ciężarowy „Star-20“
opaiścif
taśmę montażową -

RADOM (PAP)
W dniu 21 bm. odbyła się 

w Starachowickiej Fabryce 
Samochodów Ciężarowych u- 
roczystość wypuszczenia 10- 
tysięcznego od chwili rozpo­
częcia produkcji — samocho­
du ciężarowego „Star-20”.

Na to święto załogi przybył 
minister przemysłu maszyno­
wego Tokarski.

Haniebne układy z Bonn i Paryża
nie mają mocy obowiązującej dla narodu niemieckiego

Wspólna odezwa Izby Ludowej i Izby Krajów NRD
BERLIN (PAP)
Po otwarciu wspólnych 

obrad Izby Ludowej 1 Izby 
Krajów Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej deputowa­
ni uczcili przez powstanie pa­
mięć Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR 1 Sekretarza 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego Józefa Wissarlono- 
wicza Stalina oraz pamięć 
Prezydenta Republiki Czecho­
słowackiej i Przewodniczące­
go Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji Klementa Gott- 
walda.

Po odczytaniu depesz kon­
dolencyjnych do Przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i Przewodni­
czącego Zgromadzenia Naro­
dowego Republiki Czechosło­
wackiej, przewodniczący Iz­
by Ludowej dr Dieckmann 
złożył zapewnienie, że nie­
śmiertelny Stalin żyć będzie 
wiecznie w sercach narodu 
niemieckiego. Naród nie­
miecki zachowa również pa­
mięć o Klemencie Gottwal- 
dzie.

Cena 10 gr

C5EY
TEŁ
IWK

wyjechała z Warszawy do 
Wiednia delegacja młodzieży 
polskiej, która weźmie udział 
w obradach Międzynarodowej 
Konferencji w Obronie Praw 
Młodzieży.

W Światowym Tygodniu Młodzieży

CAF — fot. Seko.
Przodujący górnicy kopalń „Bobrek” pragnąc, po stra­
cie ukochanego Wodza całej postępowej ludzkości, 
jeszcze ofiarniej służyć sprawię socjalizmu i pokoju 
oraz pełniej realizować nauki Wielkiego Stalina wstę­
pują w szeregi Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Na zdjęciu: podanie o przyjęcie do Partii pisze 

ładowacz Jan Dąbrowski.

Przewodniczący Izby Lu­
dowej podkreślił następnie, 
że prezydia Izby Ludowej i 
Izby Krajów powzięły decy­
zję zwołania wspólnego po­
siedzenia, by w związku z 
trzecim czytaniem w Bunde­
stagu układów z Bonn 1 Pa­
ryża, podnieść głos protestu. 
Posiedzenie to zwołane zoeta-

„Zielony pool"
narzędziem przygotowań agresywnej wojny

PARYŻ (PAP)
W Paryżu odbywają się na­

rady ministrów rolnictwa 17 
krajów: ( Francji, Anglii, 
Włoch, . Niemiec zachodnich, 
Belgii, Holandii, krajów skan­
dynawskich, Grecji 1 ln. Nara­
da ta została zwołana dla 
rozpatrzenia sprawy tzw. 
„zielonego pool‘u“, tj. utwo­
rzenia Jednolitego zachodnio­
europejskiego rynku rolnicze­
go. '

Pierwszym aktem narady 
było dopuszczenie Hiszpanii

UCHWAŁY
Plenum Komitetu Centralnego

Komunisłycinej

Partii Związku Radzieckiego
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi, że w dniu 14 marca br. odbyło 

się Plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, na którym powzięto następująco 
uchwały:

I uwzględnić prośbę Przewodniczącego Rady Mini- 
x strów ZSRR G. M. Malenkowa w sprawie zwolnie­

nia go z obowiązków sekretarza KC KPZR;
Q Wybrać Sekretariat KC KPZR w następującym skła- 

dzie: N. S. Chruszczów, M. A. Susłow, P. N. Pospie-
łow, N. N. Szatalina, S. D. Ignatiew;

t? Zgodnie z paragrafem 32 statutu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego przenieść dotychcza­

sowego zastępcę członka KC KPZR N. N. Szatalina — W
poczet członków KC KPZR. _________ »

Depesza
Ministra (Firony Narodowe! 

Mongolskiej Republiki Ludowej 

gen. Bataa
do Ministra Obrony Narodowej

Maiszałka Polski X. Rokossowskiego
Armii Ludowo-RewolucyjneJ. 
W imieniu żołnierzy, podofi­
cerów, oficerów i generałów 
Mongolskiej Armii Ludówo- 
Rewolucyjnej i moim Włas­
nym życzę Wam, i za Wa­
szym pośrednictwem siłom 
zbrój nym zaprzyj aźnione j
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, dalszych sukcesów w 
dziele ochrony wolności i nie­
zawisłości swego kraju oraz 
pokojowej pracy miłującego 
wolność narodu polskiego, 
kroczącego w pierwszych sze­
regach wielkiego obozu po­
koju, któremu przewodzi nasz 
wspólny przyjaciel — wielki 
Związek Radziecki — i wy­
stępującego zdecydowanie 
przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom 'wojennym.
Minister Obrony Narodowej 

Mongolskiej Republiki 
Ludowej

generał-lejtnant Bataa

Światowy 
Tydzień Młodzieży
zainaugurowało wtaawie
spotkanie
ze studentami zagranicznymi

W dniach 21—28 marca 
postępowa młodzież wszyst­
kich krajów obchodzi Ty­
dzień Młodzieży, który zbie­
ga się w tym roku z Między­
narodową Konferencją w O- 
bronie Praw Młodzieży w 
Wiedniu.

W Warszawie światowy 
Tydzień Młodzieży zainaugu­
rowało spotkanie młodzieży 
ze studentami z zagranicy, 
kształcącymi się na wyższych 
uczelniach naszego kraju.

Podczas spotkania odbył 
się uroczysty koncert orkie­
stry Polskiego Radia.

Hymnem światowej Fede­
racji Młodzieży Demokra­

to dla przedyskutowania tycznej zakończono spotka-

Pozwólcie, Towarzyszu Mi­
nistrze, że wyrażę szczerą 
wdzięczność za Wasze po­
zdrowienia i życzenia z oka­
zji 32 rocznicy Mongolskiej

uchwał powziętych na ostat­
nim posiedzeniu komitetu 
ogólnoniemlecklego dla poko­
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego oraz propozycji 
Jakie przedłożyła rada ,,Zgro­
madzenia Niemieckiego".. Na 
wspólne posiedzenie obu Izb 

(Ciąg dalszy na str. 2)

franklstowsklej w charakterze 
pełnoprawnego członka.

Francuska prasa demokra­
tyczna od dawna już stwier­
dziła, że „zielony pool" nale­
ży do przedsięwzięć służą­
cych przygotowaniom agresy­
wnej wojny oraz, że plan 
utworzenia „Jednolitego za­
chodnio - europejskiego rynk t 
rolniczego", przewidujący spe­
cjalizację w produkcji rolnej 
poszczególnych państw, Jest 
jedynie środkiem zabezpie­
czającym zaopatrzenie przy­
szłej „armii europejskiej".

nie.

Dom Słowa Polskiego
wykonał
przedterminowo
plan I kwartału

WARSZAWA (PAP)
W dniu 19 bm. Zakłady 

Graficzne i Wyd. ..Dom Słowa 
Polskiego” wykonały plan 
produkcyjny I kwartału br.

Do osiągnięcia tak znacz­
nego sukcesu przyczyniło się 
w głównej mierze szeroko 
rozwinięte w zakładzie współ­
zawodnictwo pracy, obejmu­
jące 80 proc, całej załogi. 
Dużą rolę odegrały zobowią­
zania dla uczczenia pamięci 
Józefa Stalina. Szczególnie 
mobilizującym okresem dla 
realizacji przedterminowego 
wykonania planu I kwartału 
były ostatnie dwie dekady 
marca, w których tempo 
produkcji wybitnie wzrosło.



Po dniach gotowości
Wyznaczone uchwałą Rzą­

du dra gotowości do wiosen­
nej kampanii siewnej (20 i 21 
marca) mamy już poza sobą.

Ze szczebla wojewódzkiego 
do powiatów-, a z powiatów'
do gmin i gromad wyruszyły na przybył wagon owsa z PGR
w piątek i w sobotę ekipy 
kontrolne, aby na miejscu 
przekonać się o stanie 'goto­
wości maszyn i siły pociągo­
wej, o rozprowadzeniu na­
wozów sztucznych i ziarna 
siewnego, o racjonalności 
planów pomocy sąsiedzkiej, o 
zaopatrzeniu GS-ów na okres 
akcji wiosennej. Zadaniem 
ekip kontrolnych było rów­
nież możliwie natychmiasto­
we usuwanie zauważonych u- 
sisrek, niedociągnięć i bia­
łe w.

Najwięcej niedociągnięć za­
notowano na odcinku rozpro­
wadzania nawozów sztucz­
nych i kwalifikowanego ziar- 
na siewnego. Oto kilka przy­
kładów :

Do gminy Kiszkowo w po- 
wiecie gnieźnieńskim nie na­
deszły jeszcze dwa wagony 
jęczmienia kwalifikowanego 
na kontraktację z PGR Pa­
miątkowo (pow. Oborniki) 
mimo, że ich wysłanie sygna­
lizowane było już w dniu 
15 bm. Leszneńskj.e Przedsię­
biorstwo Skupu Surowców 
Włókienniczych nadesłało do

Dzieło Stalina
żyje i zwycięża

WARSZAWA (PAP)
Nakładem Państw’. Wydaw­

nictwa ,.Książka i Wiedza" 
ukazał się pt. „Dzieło Stalina 
żyje i zwycięża" zbiór histo­
rycznych przemówień i doku­
mentów wygłoszonych 1 opu­
blikowanych w dniach żałoby 
po śmierci Wielkiego Wodza 
mas pracujących całego świata 
Józefa Stalina.

Pierwszym dokumentem Jest 
odezwa ,,Od Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Rady 
Ministrów Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich 1 Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — do wszyst­
kich członków Partii, do wszy 
stkich ludzi pracy Związku 
Radzieckiego".

Zbiór zawiera przemówienia 
wygłoszone z trybuny Mauzo­
leum Lenina-Stalina w dniu 9 
marca 1953 r. przez G. M. 
Malenkowa, Ł. P. Berię oraz 
W. M. Mołotowa.

W zbiorze zamieszczone zo­
stały: Przemówienie Bolesława 
Bieruta, wygłoszone w' dniu 
11 marca 1953 r. na lotnisku 
w Warszawie oraz artykuł Bo­
lesława Bieruta pt. „Stalin — 
Twórca niezłomnej braterskiej 
jedności wolnych narodów", 
który ukazał się w dzienniku 
„Prawda" w dniu TO marca 
1953 roku.

Jest co podziwiać...
Według oficjalnych danych 

ogłoszonych przez Biuro Sta­
tystyczne przy amerykańs­
kim ministerstwie pracy, w 
cżagu roku 1952 ?a rejestrowa 
no przeszło 2 miliony wypad­
ków przy pracy 'V tym 15 
tys. wypadków śmiertelnych 
oraz 84 tys. wypadków cięż­
kiego kalectwa, powodujące­
go niezdolność na zawsze.

Cyfry te nie wymagają spe 
cjałnych komentarzy i świad 
czą dobitnie o warunkach 
bezpieczeństwa panujących 
w kapitalistycznym systemie 
w którym nikt nie troszczy 
się o zdrowie robotników. 
Warto jednak przypomnieć 
przy okazji pewne słowa wy­
głoszone przez Eisenhowera 
podczas jego styczniowej In­
westytury na prezydenta.

„Wiara nasza pobudza ini­
cjatywą — powiedział wów­
czas czołowy protektor mono 
poli — która czyni z naszej 
produkcji obiekt podziwu ca­
łego świata".

Tylko że ci, którzy podzi­
wiają dolarowego cielca tu­
czącego sie na nędzy i po­
niewierce robotników, na pe­
wno nie uosabiają całego' 
świata...

powiatu nowotomyskiego na­
siona lnu i konopi w stanie 
mocno zanieczyszczonym. 
Transportu nie przyjęto i no­
we ziarno ma nadejść w ter­
minie do 25 marca. Do Kęp-

Gołaszewo (pow. Wągrowiec) 
w stanie stęchlym, nie nada­
jącym się do siewu. PGR-y 
z woj. bydgoskiego nadesłały 
do powiatu nowotomyskiego 
owies kwalifikowany, poroś­
nięty. Powiat Kępno nie o- 
trzymał jeszcze nasion lnu 
i konopi. Jest to wina Przed­
siębiorstwa Skupu Surowców' 
Włókienniczych z Pleszewa.

Meldunek robotników ZISPO

Coraz szerzej
stosujemy system akordowy

W ostatnim czasie robot­
nicy Zakładów Przemysłu Me­
talowego im. J. Stalina coraz 
liczniej przechodzą na pracę 
akordową, zdając sobie w 
pełni sprawę z tego, że sy­
stem ten pozwala podnosić 
wydajność pracy, zwiększa 
produkcję i co się z tym wią- 
że — umożliwia uzyskanie 
wyższych zarobków.

Brygadzista Szafrański z 
Oddziału W-7 wraz z całym 
zespołem robotników prze­
szedł ostatnio na pracę akor­
dową. Już w. ciągu krótkiego 
okresu wydajność pracy tej 
brygady wzrosła, jak dotych­
czas o 75%. Podniosły się 
również — i to bardzo po- 
ważńie — zarobki: przecięt­
nie w granicach od 400 do 
800 zł. W ślad za Szafrań­
skim poszły inne brygady 
produkcyjne, pracujące do­
tychczas na dniówki. Po 
wprowadzeniu norm przy re­
moncie maszyn brygada 
Krzy pińskiego w ciągu trzech 
tygodni podniosła wydajność 
pracy o przeszło 80 procent.

Przechodzenie robotników 
na pracę akordową obserwu­
je się szczególnie na oddzia­
le W-7. Poważna liczba ro­
botników zatrudniana przy 
remoncie maęzyn wystąpiła 
do kierownictwa z wnioskiem 
o zakordowanie pracy na ich 
odcinku.

Inicjatorami* 1 wprowadze­
nia systemu akordowego w 
dziale TM, są murarze: A. 
Kurosiński, K. Borowicz i S. 
Staicinoga, osiągający już po 
200% normy. Można przyto­
czyć wiele nazwisk i faktów 
przejścia robotników ZISPO 
na pracę akordową. Niedaw-' 
no trzech stolarzy z Oddzia­
łu TM samorzutnie zgłosiło 
prośbę o znormowanie prac 
na ich odcinku.

ZMP-owiec Franciszek Na- 
dobnik z W-7 rozpoczynając 
pracę systemem akordowym 
powiedział: „Karta robocza, 
podstawowy dokument na­
szej pracy — zobowiązuje 
mnie i innych robotników do 
sumiennego i precyzyjnego 
wykonywania każdej czynno­
ści”.

— Zrozumieliśmy — mó­
wią S. Pietrzak, E. Jakubów* 
ski, A. Noskowicz, J. Kocłaj- 
da, M. Pers i wielu innych 
robotników ZISPO — że pra­
ca akordowa przynosi więk-

Sukcesy naszego rybołówstwa morskiego
Obfite połowy

pozwalają obniżyć ceny dorsza
WARSZAWA (PAP)
W związku z nastaniem se­

zonu połowów dorsza i ko­
rzystnymi wynikami tych po­
łowów, cena dorsza w sprze­
daży detalicznej została po­
ważnie obniżona. Obniżka ta 
wynosi 30 proc.

Cena detaliczna dorsza pa­
troszonego bez głów, który 
dotychczas kosztował 10 zł za 
1 kg. będzie wynosiła od dnia 
21 marca br. 7 zł za 1 kg.

Odpowiednio zostają obni­
żone ceny innych gatunków 
oorm świeżego. Cena dor­
sza wędzonego wynosi 12 zł

Pomocą sąsiedzką mają być | nle w powiecie poznańskim,
objęte nie tylko gospodar­
stwa należące do wdów, sie­
rot i rodzin wojskowych, ale 
wszystkie gospodarstwa bez- 
konne. Kontrola "wykazała 
jednak, że nie wszędzie tak 
pojęto treść uchwały Rządu 
o pomocy sąsiedzkiej. W gmi­
nach Mieleszyn, Witkowo, 
Łubowo i Powidz powiatu 
gnieźnieńskiego nie przygoto­
wano w ogóle planów, albo 
sporządzono je na podstawie 
zeszłorocznych, bez analizy 
potrzeb terenu.

W tyrn zakresie kontrola 
nie dostrzegła usterek jedy-

1 sze zarobki i przyczynia się 
do przyspieszenia wykonania 
zadań produkcyjnych.

Katastrofalne skutki
trzęsienia ziemi *
w Turcji

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi ze 

Stambułu, że dotychczas wy­
dobyto spod gruzów zburzo­
nych przez trzęsienie ziemi o- 
siedli w zachodniej Turcji 
775 trupów. Miasteczko Enid- 
je zostało całkowicie zburzo­
ne. W miasteczku tym zginę­
ło 698 osób i około 2000 osób 
odniosło rany. W osiedlu Ge- 
nen zginęło 57 osób, a w o- 
siedlu Czan 20 osób.

Ostateczna liczba ofiar o- 
raz rozmiary szkód material­
nych nie są jeszcze dokładnie 
ustalone.

Ola spotęgowania sił ludowej 0jezyzn'/
robotnicy FSC w Starachowicach podejmujq zobowiqzania Bo“e‘w^ te te ra_

długofalowego współzawodnictwa prao^
W toku realizacji zobowią­

zań wytwórczych z okazji 
świąt ludu pracującego, w to­
ku realizacji zobowiązań dla 
uczczenia pamięci Wielkiego 
Stalina, robotnicy 1 pracowni­
cy techniczni Fabryki Samo­
chodów Ciężarowych w Star 
rachowicach niejednokrotnie 
przekonywali sie naocznie, że 
współ zawad n ict wo zobo w i a za- 
niowe jest niezawodna dźwig­
nią produkcji. Dlatego też już 
od dłuższego czasu przoduią- 
cy ludzie tej załogi, lak zresz 
ta 1 wielu innych załóg wy­
stępowali z inicjatywą rozwi­
nięcia stałego, długookreso­
wego współzawodnictwa pracy, 
opartego na konkretnych zo­
bowiązaniach produkcy jnych. 
Podkreślali oni jednocześnie 
konieczność systematycznego 
kontrolowania realizacji zobo 
wiązań. W przekonaniu o słusz 
ności tej drogi utwierdziło ich 
ostatnie XI Plenum CRZZ.

Ostatnio, w atmosferze wlel 
klej mobilizacji polityczne) za 
logi. Jaka nastąpiła po śmier­
ci Chorążego pokoju — Józefa 
Stalina, inicjatywę przodują­
cych ludzi podchwyciły setki 
robotników, majstrów, techni­
ków, inżynierów zakładów’ sta

za 1 kg. Równocześnie obni­
żone zostały ceny wszystkich 
dań z dorsza w zakładach ga­
stronomicznych.

Niższe ceny będą obowiązy­
wały podczas sezonu poło­
wów.

Sieć handlu detalicznego 
będzie dostatecznie zaopa 
trzona w dorsza świeżego i 
wędzonego.

Państwowa inspekcja han 
dlówa otrzymała polecenie 
kontroli właściwej dystrybu­
cji, należytej jakości towaru i
przestrzegania nowych cen.

krotoszyiiskim i kolskim. W 
tym ostatnim, natomiast nie 
postarano się o terminowe 
rozprowadzenie nawozów 
sztucznych. Podobnie przed­
stawia się sprawa nawozów 
w pow. Turek. Trzeba aby 
rady narodowe, aktyw PZPR, 
ZSL i ZSCh przyjrzały się 
dokładniej pracy GS-ów na 
tym odcinku.

W wielu powiatach i gmi­
nach odczuwa się brak na­
wozów sztucznych, mimo, że 
dostarcza się ich obecnie dzie 
sięciokrotnie więcej niż przed 
wojną. Dowodzi to, że we 
wszystkich gospodarstwach 
rolnych wzrasta zapotrzebo” 
wanie. Tym bardziej więc nie 
wolno dopuścić do tego, aby 
w pow. kolskim czy gdzie in­
dziej choć jeden kwintal 
uległ zmarnowaniu, aby gdzie 
kolwiek »pula nie była wyko­
rzystana do ostatniego kilo­
grama. O tym muszą przede 
wszystkim pomiętać tereno­
we rady narodowe i instancje 
partyjne.

Nie zaniedbano także spra 
wy obsiania ziemi dyspozy­
cyjnej. Kontrola wykazała, 
że we wszystkich powiatach 
zorganizowano zespoły upra­
wowe. Część ziemi dyspozy­
cyjnej przydzielono w użytko 
wanie spółdzielniom produk­
cyjnym i PGR-om. Wyjątek 
stanowi tu powiat szamotul­
ski, gdzie na skutek braku 
pracy uświadamiającej nie 
zdołano zorganizować odpo­
wiedniej ilości zespołów u- 
prawowycłK-

Niełatwe zadanie miały w 
obecnym okresie Państwowe 
Ośrodki Maszynowe. Do współ 
nych prac wiosennych przy­
stąpiło bowiem 300 nowych 
spółdzielni produkcyjnych. 
Kontrola wykazała spraw­
ność POM-ów w udzielaniu 
nowym spółdzielniom pomo­
cy agronomicznej i technicz­
nej. Zdołano na czas opra­
cować plany pracy, ustalić 
płodozmiany, zawrzeć umowy 
na orki i siewy. K. J.

rachowicklch. Aby wyrazić 
nieugięta wolę budowania 
wielkiej siły gospodarczej 1 o- 
bronnej ludowej Ojczyzny, aby 
przyspieszyć budowę socjaliz­
mu i .umocnić pokój podejmu­
ją oni indywidualne i zespo­
łowe zobowiązania produkcyj­
ne, które będą wykonywane w 
toku długookresowego współ­
zawodnictwa pracy.

Zobowiązania robotników 
dotyczą przede wszystkim naj- 
istotnłejszycli zagadnień pro­
dukcyjnych ich odcinków, np. 
na montażu jakość pracy była 
niedostateczna. Monter, akty­

Powiat szamotulski 
rozpoczął już siewy

Powiat szamotulski jako 
jeden z pierwszych z północ­
nych powiatów naszego wo­
jewództwa, rozpoczął już sie­
wy. W piąstek zespół PGR 
Gałowo zameldował o zasia­
niu 100 ha grochu ł owsa. 
Również w tym samym dniu 
zespół PGR Dohrojewo obsiał 
30 ha. W sobotę rozpoczęły 
również siewy niektóre spół­
dzielnie produkcyjne i część 
rolników indywidualnych.

Dni gotowości do akcji siew 
nej„ które wyznaczone zosta­
ły na miniony piątek 1 sobo­
tę, wykazały, że powiat rze­
telnie przysposobił sie do tej 
ważnej czynności. POM-y w 
Kaźmierzu i Ostrorogu, któ­
re zawarły umowy na obra­
bianie traktorami 5272 ha, 
kończą już orki. Slewniki na­
wozowe i zbożowe gminnych 
ośrodków maszynowych już 
są rozstawione po groma­
dach.

W tej chwili 16 gromad 
powiatu szamotulskiego prze­
prowadza całkowitą wymianę 
pszenicy jarej do siewu a 12 
gromad — "wymianę owsa. 
Gminne Spółdzielnie „Samo­
pomoc Chłopska” zarezerwo­
wały zaś dla spółdzielni pro
dukcyjnych około 78 ton ziar- mięcia, które omówiono już 
na siewnego (zboże i łubin),'czorem. (pr)

Wspólna odezwa Izby Ludowe) 
i Izby Krajów BO

(Dokończenie ze str. 1)
zaproszona została delegacja 
rady „Zgromadzenia Niemiec­
kiego", by Izba Ludowa 1 
Izba Krajów mogły zapoznać 
się z propozycjami rady w 
sprawie pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieckiego 1 
przedyskutować Je.

Wśród burzy oklasków dr 
Dieckmann powitał w imie­
niu Izby Ludowej i Izby Kra­
jów delegatów rady: b. kancle­
rza Rzeszy dr Wirtha, nadbur- 
misłrza Muenchen - Gladbach, 
Wilhelma Elfesa, deputowaną 
do Landtagu Bawarii, Rosę 
Hillebrand oraz włókniarkę z 
północnej Westfalii, Ilse 
Koetting. Wasze przybycie 
— oświadczył on — dowie­
dzie raz jeszcze, że Niemcy 
ze wschodu i zachodu zawsze 
osiągną porozumienie, jeśli

Zbiór bibliograficzny
o polskich
pisarzach - laureatach
ukazał się w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Wszechzwiązkcwa Państwo­

wa Biblioteka Literatury Ob­
cej wydała zbiór bibliogra­
ficzny pt. „Pisarze Polskiej 
Rzeczypospolitej. Ludowej — 
laureaci nagród państwowych 
w latach 19-18—1952”.

Zbiór zawiera opis twórczo­
ści około 40 pisarzy polskich 
odznaczonych w ostatnich 
5 latach nagrodami państwo­
wymi.

W zbiorze wymienione są 
wszystkie utwory polskich 
pisarzy - laureatów, przetłu­
maczone na język rosyjski.

Zbiór zaznajamia także 
czytelników z literaturą kry­
tyczną i recenzjami radziec­
kich krytyków o utworach 
polskich pisarzy.

wista ZMP— Wiktor Sa.i wy­
stąp,;! z inicjatywą długookre­
sowego współzawodnictwa o 
pracę całkowicie bez braków. 
Rozpoczął on robotę pod ha­
słem „po mnie sprawdzać nie 
potrzeba".

Zobowiązania indywidualne 
1 zespołowe podejmuje coraz 
więcej robotników, majstrów, 
techników i inżynierów zakła­
dów starachowickich. Przystę­
pują oni masowo do stałego 
zobowiązaniowego współzawo­
dnictwa pracy dla zwiększenia 
sił Polskiej Rzeczypospolitej 

I Ludowej.

25 q nasion koniczyny białej
i czerwonej oraz 4 tony sara- 
deli.

Plany pomocy sąsiedzkiej 
zostały opracowane, przez 
wszystkie prezydia gminnych 
rad narodowych we właści­
wym. terminie. Pomoc są­
siedzka obejmie wyłącznie 
biedotę wiejską. I tak np. w 
gromadzie Otorowo 44 mało­
rolnych, którym pomoże 57 
rolników dysponuj ącychsprzę 
zajem. Razem w tej gminie z 
pomocy sąsiedzkiej skorzysta 
168 chłopów.

Nawozy sztuczne w ilości 
zaplanowanej znajdują się w 
magazynach Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska” i zostały już w większej 
części rozprowadzane między 
chłopów. W celu przyjścia z 
jak największą pomocą mało­
rolnym i spółdzielniom, bę­
dącym na dorobku, władze 
państwowe udzieliły 145 tys. 
złotych kredytu na zakup 
nawozów sztucznych i 20 tys. 
na zakup ziarna siewmego.

Ekipy kontrolne w dniu 
przedwczorajszym i wczoraj­
szym dokładnie badały goto­
wość wszystkich gmin do 
rozpoczęcia siewów. Wykaza­
ły one nieznaczne niedociąg-

tylko umożliwi lm się podję­
cie wspćinych rozmów.

Następnie wygłoeił prze­
mówienie premier Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej Otto Grotewohl.

W przemówieniu swym, 
przerywanym wielokrotnie 
hucznymi oklaskami, premier 
Grotewohl stwierdził, że re- 
żim Adenauera Jest reżimem 
faszystowskim, który corai 
wyraźniej naśladuje Hitlera. 
Zamiast praw zasadniczych 
spisanych w konstytucji — 
podkreślił premier Grotewohl 
— w Republice Związkowej 
zapanował stan bezprawia 1 
terroru. Liczne rzesze pa­
triotów niemieckich oskarża­
ją reżim Adenauera o zdra­
dę stanu, o zdradę interesów 
narodu niemieckiego. Nie bę­
dą zapomniane cierpienia pa­
triotów zachodnio - niemiec­
kich więzionych przez Ade­
nauera. Reprezentują oni 
sprawę pokoju, postępu 1 jed­
ności Niemiec, sprawę całego 
narodu niemieckiego. Ade- 
nauer boi się porozumienia 
Niemców między sobą zupeł­
nie tak samo, jak boi się po­
rozumienia wielkich mocarstw, 
a to dlatego, że takie porozu­
mienie utorowałoby drogę do 
powstania w Niemczech rządu 
zjednoczenia narodowego, w 
którym nie byłoby miejsca 
dla Adenauera.

Dzień 11 marca w Bonn — 
powiedział na zakończenia 
premier Grotewohl — stal się 
czarnym dniem dła narodu 
niemieckiego. Ale nie za­
kończyła się walka o wyzwo­
lenie narodowe, lecz rozpoczy­
na się ona z dniem dzisiej­
szym na nowej płaszczyźnie!

*
Frakcje parlamentarne 

wszystkich partii reprezen­
towanych w Izbie Ludowej 1 
w Izbie Krajów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
uchwaliły wspólną odezwę, w 
której zwracają się do narodu 
niemieckiego z apelem, by 
sprzeciwił się wprowadzeniu 
w życie postanowień ukła­
dów wojennych zawartych w

tyfikowane przez bonnski 
Bundestag układy pogłębiają 
rozbicie Niemiec, są zbrodnią 
wobec pokojowych interesów 
narodu niemieckiego i nie­
zwykle poważnym zamachem 
na pokój w Europie. Przy 
pomocy tych układów amery­
kańskie koła rządzące chcą 
rozpętać nową wojnę w 'Euro­
pie i bratobójczą wojnę Niem­
ców przeciwko Niemcom.

Układy zawarte w Bonn i 
w Paryżu są wymierzone prze­
ciwko porozumieniu wielkich 
mocarstw 1 przeciwko porozu­
mieniu między Niemcami za­
chodnimi a Niemcami wschod­
nimi. Układy te zostały ra­
tyfikowane wbrew woli naro­
du niemieckiego, co stanowi 
pogwałcenie Jego prawa do 
samookreśleniai. Ratyfikacja 
układów stanowi naruszenie 
zawartych przez sojuszników 
w Jałcie 1 Poczdamie poro­
zumień gwarantujących prawo 
narodu niemieckiego óo trak­
tatu pokojowego.

Izba Ludowa I Izba Kra­
jów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oświadczają, 
że dla narodu niemieckiego 
haniebne układy z Bonn 1 Pa­
ryża nie mają mocy obowią­
zującej. Izba Ludowa i Izba 
Krajów wzywają naród nie­
miecki, by zobowiązał się uro­
czyście, że drogą wspólnej 
walki wszystkich patriotów 
niemieckich nie dopuści do 
wprowadzenia w życie posta­
nowień tych układów.

Izba Ludowa l Izba Kra­
jów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oświadczają, 
że popierają nadal swe pro­
pozycje w sprawie osiągnię­
cia ogólnoniemieckiego poro­
zumienia w celu Jak naj­
szybszego zawarcia traktatu 
pokojowego, który umożliwi 
Niemcom zjednoczenie się w 
niezależnym, demokratyczr 
nym państwie. W myśl tych 
propozycji wszystkie wojska 
okupacyjne mają* być z Nie­
miec wycofane l ma być utwo­
rzony rząd ogólnoniemlęcki w 
drodze wolnych, demokratycz­
nych, tajnych i bezpośrednich 
wyborów w całych Niemczech.'
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przed kilku dniami w Wy-
Ł twórni Sprzętu Mecha­

nicznego przeprowadzono 
pierwsze próby z nożami Ko­
ksowa, Wypadły one bardzo 
pomyślnie. Tokarze Wytwórni 
wyrażają się o pracy nowych 
noży z najwyższym uzna­
niem. W dziale produkcję)- j 
nym nóż Koiesowa stosuje H 
już tokarz Franciszek Kała- 
marek przy obróbce tuiej. » 
Zastosował on posuw 1,4 mm |j 
na 1 obrót, zamiast 0,4 mm, ii 
co pozwoliło mu skrócić czas 
skrawania trzykrotnie.

Aby jednak osiągnąć takie : 
wyniki z nożami Koiesowa, i: 
jakie stały się udziałem toka- i 
rzy z Ursusa — trzeba będzie i 
dokonać pewnych przeróbek 
tokarni. Trzeba będzie zasto- ij 
sować dodatkowe przekład- ij 
nie, powszechniej używać au- jl 
toraatycznych wyłączników, '{

j a także (przy skrawaniu stali) J 
łamaczy do wiórów.

Noże Koiesowa będzie moż- i 
na zastosować w WSM przy- jl 
najmniej przy 40 proc. wyko-. ; 
nywanych w fabryce czynno-

| ści obróbczycb. “ |j

Skończyłem studia i wracam na wieś
Aleksander Kociemba ukończył studia w Wyższej Szkole 

Rolniczej w Poznaniu. Jest inżynierem-rolnikiem. W dniu 
17 marca br. otrzymał przydział pracy, tak jak tego 
pragnął, na wieś. Poniżej zamieszczamy list, jaki Alek­
sander Kociemba skierował do swoich rodziców natych­
miast po otrzymaniu przydziału, godząc się na zamiesz­
czenie. tego listu na łamach naszej gazety*

Drodzy Rodzice! i zagospodarowanie tych 8 ha,
Zaczynam od wiadomości, > s^a^ej bądź co bądź, jak 

którą uważam za najpilniej - i Rzędzie w okolicach Krosna 
szą, od wiadomości o mojej Odrzańskiego, ziemi. Z jaką

t CAF — fot. Szairfharc
Załoga Państwowego Gospodarstwa Rolnego w Rogowie w 
powiecie brzezińskim dla uczczenia pami-ęci Józefa Stalina 
podjęła wiele cennych zobowiązań produkcyjnych. Między 
innymi traktorzysta Kazimierz Królikowski, wykonują^" 
stale swoje prace w 168 proc., zobowiązał się przepracować 
3000 godzin na swoim ciągniku bez remontu oraz zaoszczę­

dzić 2 kg paliwa na każdy hektar orki średniej.
Na zdjęciu: traktorzysta K. Królikowski wyjeżdża do pra­

cy w polu.

możliwości roewoju rolnic 
twa. I oto ogarnia ona w 
naszym kraju z dnia na 
dzień coraz większą Ilość 
gromad. W związku z tym o- 
czywiście coraz więcej potrze 
ba na wsi fachowców, Inży­
nierów rolnictwa. Cieszę się 
więc, że idę na ten odcinek, 
gdzie najwięcej jest pracy, 
najwięcej możliwości wyżycia 
się w swoim zawodzie. Będę 
prawdziwym rolnikiem, stanę 
bezpośrednio w produkcji, a 
nie za biurkiem w7 urzędzie, 
czego się ogromnie obawia­
łem.

Przy najbliższej bytności w 
domu musimy obszernie po­
rozmawiać o tym, co w na­
szej gromadzie możną ulep­
szyć. A możliwości istnieją 
duże. Dziś zdaję sobie już z 
nich w pełni sprawę. Skon­
centrować musimy naszą u- 
wagę przede wszystkim na 
odpowiednim nawożeniu, wła 
ściwym stosowaniu terminów 
upraw oraz wyprowadzeniu 
najlepszego dlą naszych wa­
runków płodozmianu,

A co w7 naszych Sycowi- 
cach słychać o spółdzielni 
produkcyjnej? Czy pracuje 
już komitet założycielski? 
Gdyby tak było, zawiadomcie 
mnie szybko. Chętnie Wam 
pomogę w organizowaniu no­
wego życia.

Na tym kończę, gdy zoba­
czymy się w następną nie­
dzielę, porozmawiamy / o 
wszystkim obszerniej.

Serdeczne uściski i po­
zdrowienia śle Wam ko­
chający syn

OLEK

radością rozpocząłem naukę 
w kościańskim gimnazjum, a 
potem na wyższej uczelni po­
znańskiej.

Istotną przyczyną pójścia 
na studia, była świadomość, 
że kiedyś znów wrócę na sze­
rokie, wiejskie pola i to bo­
gatszy w zdobyte wiadomości 
i doświadczenia, które pozwo 
lą mi lepiej niż dotychczas 
pracować na roli, poznać ją 
i wykorzystać dla dobra wszy 
stkich ludzi, że i ja wezmę 
udział w pracy nad przebu­
dową wsi.

Te moje pragnienia przed­
stawiłem komisji przydziału 
pracy. I oto jestem posiada­
czem przydziału pracy do 
POM-u, ną stanowisko agro­
noma.

To już nie będzie praca na 
kilku hektarach. Zadaniem 
moim będzie pomagać spół­
dzielczym gospodarstwom w 
podnoszeniu ich produkcji, w 
ulepszaniu organizacji pra­

nie naszego województwa w! cy, w stosowaniu nowocze- 
c-kresie minionych 3 lat ze' snych zabiegów agrotechnicz 
szczególnym uwzględnieniem j nych.
zagadnień związanych z wal- < Ileż to razy mówiliśmy w

przyszłej pracy
Stało się tak. jak sohie pla­

nowałem jeszcze na długo 
przedtem, nim poszedłem na 
studia. Gorącym moim prag­
nieniem było przecież miesz­
kać ’ pracować na wsi, pra­
cować przede wszystkim nad 
kształtowaniem jej nowego, 
postępowego życia — wolne­
go od wyzysku, zacofania i 
biedy.

Wy wiecie lepiej niż kto­
kolwiek inny, jaką radością 
było dlaz mnie otrzymanie 
przez naszą rodzinę od Pań­
stwa w 1945 r. gospodarstwa 
na Ziemiach Odzyskanych. 
Ile szczerego i rzetelnego tru 
du wraz z Wami włożyłem w

W Poznaniu odbyła się
li! Wojewódzka Konferencja Związków Zawodowych
W sali Izby Rzemieślniczej 

w Poznaniu odbyła się w nie 
dzielę III Wojewódzka Kon­
ferencja Związków Zawodo- 
wych.

Sprawozdanie ustępującej 
Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych złożył jej prze­
wodniczący Rowiński. Przed­
stawił on osiągnięcia i braki 
w pracy związkowej na tere-

9 il 0u. U U IrsrkioFzysiów

wyruszyło do pracy
w POM-ach i GOM=ach

Od trzech miesięcy w Ob- 
rzycku powiat Szamotuły i 
w Puszczykowie powiat Po­
znań szkolili się kandydaci 
na traktorzystów. Byli to 
przeważnie synowie mało i 
średniorolnych chłopów oraz 
robotników rolnych.

Ostatnio odbyły się egza­
miny końcowe, w wyniku któ 
rych 200 młodych traktorzy­
stów otrzymało dyplomy. Zo­
stali oni skierowani do Pań­
stwowych Ośrodków Maszy­
nowych i Państwowych Go­
spodarstw Rolnych.

Palimy

miałem węgbwym
Palacze Młyna nr 5 w Śre­

mie w okresie od 10—23 lu­
tego opalali kotły maszyny 
parowej wyłącznie mułem 
węglowym, który pozóstaje 
przy spłukiwaniu najlep* 
szych gatunków węgla.

Zachęceni tymi osiągnię- 
lcami palacze z Młyna nr 5 w 
Śremie zobowiązali się spa­
lać 80 proc, mułu węglowego, 
wzywając równocześnie do 
współzawodnictwa wszyst­
kich palaczy Centralnego Za 
rządu Przemysłu Młynarskie­
go oraz innych przemysłów 
całego kraju.

Duży wpływ to osiągnięcie 
miała zorganizowana w ub. roku 
w Młynie nr 1 narada palaczy 
z młynów wojew. poznańskiego, 
poświęcona omówieniu metod 
pracy przodujących palaczy.

Spalanie mułu i miału węgło­
wego przyniesie duże korzyści. 
Dzięki spalaniu mułu węglowego 
i miału duże ilości wysokowar- 
tościowego węgla będą mog!y 
być zaoszczędzone na inne cele; 
ponadto koszty paliwa zmniej­
szą się nawet o kilkadziesiąt pro­
cent. (L)

Woiszłya i Moehy 
na cze!e

Do 13 bm. powiat wolsztyń 
ski wykonał plan wywózki 
drzewa z lasów państwowych 
w 93 procentach. W całości 
zrealizowały plany wywózki 
gminy: Wolsztyn' i Mochy. 
Pewne zaległości w zwózce 
mają jeszcze chłopi z gminy 
Kopanica, a szczególnie z 
gromad: Malawieś, Wąchab- 
no i Kopanica. (kh»

ką o realizację naszych pla­
nów gospodarczych. W dysku 
sji jaka wywiązała się nad 
sprawozdaniem zabierało 
głos kilkunastu delegatów. 
Podzielili się oni doświadcze­
niami swej pracy, wytknęli! 
szereg błędów i zaniedbań 
popełnionych przez ogniwa 
związkowe różnych szczebli 
oraz wysunęli wnioski zmie­
rzające do usunięcia tych błę 
dów i zaniedbań.

Zebrani podjęli uchwałę, w 
której powzięli szereg kon­
kretnych postanowień, ma­
jących na celu podniesienie 
na wyższy poziom pracy 
związków zawodowych w na­
szym województwie.

Następnie dokonano wybo­
ru nowego plenum ORZZ i 
komisji rewizyjnej.

Nowe prezydium ORZZ u- 
konstytuowało się w skła­
dzie: przewodniczący — Eu­
geniusz Rowiński, wiceprze­
wodniczący — Henryk Swo­
rek, sekretarze — Aleksander 
Kramski i Henryk Nowak, 
członkowie prezydium — Zyg 
munt Cybula. Helena Ge.nc- 
ler, Stanisław Górny, Marian 
Nowicki i Zenon Każmier- 
czak. (mil)

M. Płeskaczewski

W'

domu o tym, że spółdzielczość 
produkcyjna daje ogromne

WALKA PRZECIW DYSKRYMINACJI RASOWEJ W 
AFRYCE POŁUDNIOWEJ

W Cape Town odbyła się z udziałem.' 8000 osób demon­
stracja przeciwko ustawie nie dopuszczającej do gloso­

wania ludności kolorowej Fot. CAF

Wczasy trwają cały rok

Wiosna w górach, 
czeka na ciebie

Coraz bardziej przygrzewa marcowe słońce i coraz wię­
cej opalonych na brąz ludzi wraca z wczasów zimowych 
w ośrodkach FWP do kopalń, fabryk, hut i biur. Podczas 
zimowych miesięcy br. w najpiękniejszych wczasowiskach 
kraju, rozrzuconych w Tatrach, Beskidach i Karkono­
szach, wypoczywało ponad 70 tysięcy związkowców, nabie­
rając sił i zdrowia do dalszej pracy.

. Z uwagi na wspaniale zapowiadającą się pogodę i do­
skonałe warunki śnieżne panujące w górach — Pundusś 
Wczasów Pracowniczych wydał na miesiąc kwiecień do­
datkowe skierowania na wczasy narciarskie w wysoko­
górskim schronisku FWP „Strzecha Akademicka" pod 
Śnieżką, położonym 1350 ni nad poziomem morza.

W ostatnim okresie obser­
wuje się w domach FWP zna 
czne podniesienie jakości u- 
sług wczasowych. Nastąpiło 
to w dużej /nierze w wyniku 
coraz lepiej rozwijającego się 
współzawodnictwa pracy w 
ośrodkach FWP oraz dzięki, 
systematycznemu doszkala­
niu personelu domów wypo­
czynkowych. Zdarzają się co 
prawda, zresztą coraz rza­
dziej, wypadki zbyt małej 
troski ó pełny wypoczynek 
wczasowicza i nieuprzejmego 
stosunku personelu do wcza­
sowiczów, ale na szczęście są 
to jednak tylko sporadyczne 
wypadki.

Coraz bardziej przybliża 
się w promieniach marcowe­
go słońca — kwiecień i wio­
sna. Mimo że kwiecień to go 
rący okres intensywnego szko 
lenia personelu wczasowego 
i przygotowywania ośrodków 
FWP do sezonu letniego — 
domy wczasowe są czynne. 
Należy przypomnieć (szcze­
gólnie niezdecydowanym), że 
okres wiosenny wybitnie 
sprzyja przeprowadzeniu 
wszelkich kuracji zdrowot­
nych, a ośrodków FWP po­
łożonych w najznakomit­
szych zdrojowiskach jest.pod 
dostatkiem. Zresztą —' wio­
sna w górach ma tyle uroku, 
że kto choć raz był w tym 
okresie w Tatrach, Beskidach 
lub Karkonoszach — będzie 
jeździć zawsze.

Nie czekajcie więc do lip- 
ca, kiedy będzie specjalne na 
silenie ruchu wczasowego, 
bierzcie urlop i korzystajcie 
z wczasów w kwietniu i ma­
ju. Coraz lepiej pracujące o- 
środki Funduszu Wczasów są 
w pełni przygotowane i cze­
kają na Wasze przybycie.

Tadeusz Krawczyk

tżr uJ-aJtfkTi
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I Nakładem „Książki i Wiedzy"
; ukazał się oslatnio polski prze- 
i kład powieści radzieckiego pisa- 
i rza Trofima Borisowa pt. „Syn 
’ Orfa".
; Przy ujściu potężnej rzeki A- 

mur na kontynencie i na wyspie 
Sachalin ży.je nieliczne plemię 
Niwchów (Gilaków), którego ję­
zyk nie ma nic wspólnego z ję­
zykami sąsiednich plemion, co 
stało się między innymi powo­
dem powstania hipotezy o współ 
nym pochodzeniu niektórych na­
rodowości azjatyckiego wybrze­
ża Oceanu Spokojnego z plemio­
nami Ameryki Północnej.

Trofim Borisów spędził wśród 
tego plemienia dwanaście lat. w 
czasie których poznał dokładnie 
życie tego plemienia, jego pieśni 
i historię.. Owocem tego jest po­
wieść „Syn Orła", która opisuje 
na podstawie zebranych legend 
okres nawiązywania pierwszych 
stosunków pomiędzy Niwchami, 
a Rosjanami w latach 1600—1680, 
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Jeśli więc masz urlop w 
kwietniu — nie zwlekaj — 
zgłoś się do swej rady zakła­
dowej lub doj Powiatowego 
Biura Skierowań FWP przy 
PRZZ po skierowanie na 
wczasy narciarskie do „Strze 
chy“, jednego z niewielu wy­
sokogórskich domów FWP, 
wyposażonego w komfortowe 
urządzenia. Czasu masz nie­
wiele, gdyż turnusy wczaso­
we rozpoczynają się tam już 
3 i 17 kwietnia.

Coraz większym zaintere­
sowaniem i uznaniem cieszą 
się wśród ludzi pracy dotych­
czas mniej znane, ale nie u- 
stępujące w niczym Zakopa­
nemu i Krynicy — urocze o- 
środki radości i wypoczynku 
w okolicach popularnego 
Karpacza i Szklarskiej Porę­
by, jak: Przesieka. Sosnów­
ka. Świeradów, Jagniątków, 
Cieplice i inne oraz wczaso- 
wiska rejonu wschodnio-su- 
deckiego: Lądek, Kudowa, 
Duszniki, Międzygórze, Głu­
chołazy i Długopole.

Naftowe kamienie
czesnym rankiem parostatek 
„Na straży" wypłynął z Zatoki 
Bakuńskiej. Im dalej wypły­
wał na morze, tym większe fa­
le uderzały o burtę statku. 

Wiatr świszczał, migały za burtą bia- 
łoskrzydłe czajki.

Płyniemy godzinę, dwie, trzy. Na 
lewo ukazują się w oddali sylwetki 
wież wiertniczych — to obiekty wy­
spy Artem. Płyniemy dalej i oto uka­
zują się wieże wyspy Żyłaja.

— Niedługo zobaczymy Kamienie 
Naftowe — mówi kapitan, podnosząc 
lornetkę do oczu.

Na pokład wychodzą pasażerowie: 
majstrowie wiertniczy, wiertacze, mon 
terzy, elektrotechnicy, inżynierowie, 
ekonomiści, buchalterzy, powracający 
po urlopie do morskich szybów naf­
towych. Spojrzenia ich wybiegają na­
przód. Na tle nieba, zlewającego się 
z morzem, ostro odcinają się wieże 
■wiertnicze, ramiona dźwigową srebrzy­

sto - białe cysterny.
Statek przycumowuje do wysokiego 

mola — odgałęzienia potężnej stalo­
wej estakady. — I oto jesteśmy już 
na Naftowych kamieniach.

Niewielki ctamek na palach
Starzy marynarze, którzy przeje­

chali wzdłuż i wszerz całe Morze Kas­
pijskie, nazywali te miejsca „niebez­
pieczną strefą". Szeroka ława skał, 
ciągnąca się z północy na południe, 
czyhała na przepływające okręty. 
Zdarzało się, że silny prąd wody i 
wiatr niósł statek prosto na podwod­
ne skały, gdzie ginął wśród raf.

Z dawien dawna można było tu zo­
baczyć tęczowe plamy i wybiegające

jak fontanna na powierzchnię morza 
pęcherzyki gazu. To nasuwało myśl, 
że pod kamieniami są tu źródła naf­
ty. Dlatego też same kamienie na­
zwano naftowymi.

I oto pewnego dnia na skalach 
tych wylądował oddział budowni­
czych - nafciarzy pod wodzą Wasyla 
Roszczyna, człowieka o niezwykłej od­
wadze i nieugiętej woli. Wkrótce wy­
rósł nad falami niewielki domek na 
palach, w którym majster wiertniczy 
Mikołaj Kawieroczkin i jego pomocnik 
Korban Abasow mieszkali przez cały 
czas, aż do wywiercenia pierwszego 
szybu. I budowniczowie i wiertacze 
przeżyli tu wiele ciężkich chwil. Po­
znali noce sztormu pośród pustynnych 
wód, gdy fale zwalają się na domek 
na palach, grożąc mu zmieceniem w 
wodę...

Nurkowie na dn3!
W rejonie tym wywiercono jedno­

cześnie kilka szybów. Ale praca kom­
plikowała się przez to, że w pobliżu 
nie było bazy technicznej, nie było 
mieszkań, w których mogliby się ukryć 
przed niepogodą budowniczowie, wier­
tacze, monterzy, geologowie. Sprawę 
tę znakomicie rozwiązała kolektywna 
myśl specjalistów, stachanowców, pra­
cowników partyjnych: przyholowano 
tutaj około dwudziestu starych, wy­
cofanych z obiegu statków, które za­
topiono na płytkiej wodzie. Kadłuby 
ich stworzyły wygodną zatokę. W ka­
binach zamieszkali robotnicy i inży­
nierowie, na pokładach urządzono 
składy żywności, słodkiej wody, mate­
riałów i narzędzi.

A jednak wszystko to było zupełnie 
czymś innym, niż praca na lądzie. 
Zdarzało się, że geolog wybrał 
„punkt" na wodzie i powiada: „Tutaj 
należy budować szyb". Ale na fali nie 
można wbić kołka. Trzeba było zakot-

Gdy konstruktorzy radzieccy opra­
cowali metodę szybkościowego budo­
wnictwa morskich wież wiertniczych 
i platform dla nich, wieże zaczęto bu- 
wiczać kirżymy — stare sprzężone po 
dwie płaskodenne łódki — i czekać, 
aż nurkowie zbadają dno. Z kirżymów 
tych wiercono otwory i zabijano w 
nie pale. Przy częstych sztormach cią­
gnęło się to miesiącami.
dować na lądzie, a potem przy pomo­
cy olbrzymich dźwigów ustawiać te 
„stalowe wyspy" na morzu. Konstruk­
cja wież została udoskonalona. Opra­
cowano sposoby ochrony metalowych 
konstrukcji przed korozją. Stworzono 
specjalne brygady budowhiczycn, wy­
posażone w nowoczesne pływające 
mechanizmy. Morscy budowniczowie 
nauczyli się budować nie tylko „indy­
widualne" platformy dla pojedyń- 
czych wież wiertniczych, ale i grupo­
we — dla kilku wież. Zbudowali rów­
nież w rejonie zatopionych statków 
wielokilometrową stalową estakadę — 
pomost, po którym kursują ciężarów­
ki, ciągniki, wozy motorowe z wago- 
netkami.

Gdy się spojrzy dookoła, obejrzy 
wszystko to, co w7 krótkim czasie zo­
stało tu stworzone wśród morskiego 
przestworu, wśród fal i skał, to jeszcze 
wyraźniej odczuwa się siłę ludzi ra­
dzieckich, ich ofiarną pracę, bohater­
stwo i nieugiętą wolę w walce o zwy­
cięstwo komunizmu.



/ . , i Dodatkowa produkcja i lepsza jakość
| dzięki zobowiązaniom wielkopolskich robotników

0 W v/yniku walnego zja­
zdu Okręgu ZZ Nauczyciel­
stwa Polskiego ukonstytuował 
się nowy Zarząd. Przewodni­
czącym zestal Karol Krysty- 
niak. Okręg poznański ŻZ 
ZNP posiada obecnie 16.134 
członków, w tym 8.783 kobiet 
i 7.346 mężczyzn. Ze wszyst­
kich powiatów napływają w 
dalszym ciągu do Zarządu 
Okręgu meldunki o zgłasza­
niu sie nauczycieli z prośbą 
o przyjęcie ich do PZPR, w 
związku ze zgonem Józefa 
Stalina. Między innymi z po­
wiatu konińskiego zgłosiło się 
12 nauczycieli, którzy chcą 
jako członkowie partii jesz­
cze konsekwentniej realizo­
wać wskazania Józefa Stali­
na, jeszcze lepiej i świado- 
miej wychowywać młodzież 
na bojowników sprawy so­
cjalizmu.

0 26 i 27 bm. odbędzie się 
sesja naukowa kół nauko­
wych Wydziału Prawa U. P., 
poświęcona zagadrueniąro 
Konstytucji oraz własncici 
socjalistycznej. Referaty wy­
głoszą przodujący studenci 
pracujący w kotach nauko­
wych.

0 Od dnia wczorajszego 
,MHD wprowadziło wiosenną 
sprzedaż bielizny damskiej 
w 4 sklepach z konfekcją: 
przy ul. Fredry 1, ul. Dą­
browskiego 59, ul. Rokossow­
skiego 53'57 i ul. Wspólnej 27. 
Sklepy te zostały bogato za­
opatrzone.

Nowe karty abonamentowe
dla pasażerów MPK

Realizując zarządzenie ta- 
ryżowe Ministerstwa Gospo­
darki Komunalnej, Miejskie 
Przedsięb iorstwo Komunika- 
cyjne w Poznaniu przystępuje 
1 kwietnia do likwidacji do­
tychczasowych kart abona­
mentowych ulgowych na nie­
ograniczoną ilość przejazdów.

Pracownicy zrzeszeni w 
związku zawodowym, mający 
stały dwukrotny w ciągu 
dnia dojazd do miejsca pra­
cy, oddalonego od miejsca

TABELA WYGRANYCH
.i 3 dzień ciągnienia

Wygrana 40.000 zł padła na 
nr 3573

Wygrana po 20.000 zł padła na 
nr 28068 39958 47682 95430 102825

Wygrana po 10.000 zł padła na 
nr 8981 25913 38415 75995 99802 
108038 115020

Wygrane po 5.000 zł padły na 
nr 5183 46286 60606 76235 76332 
86916 114916 119423

Wygrane po 2.000 zł padły na 
nr 276 2866 11447 12947 13996
23405 31234 32643 36122 40588 44440 
64188 54853 58592 62074 67120 67323 
68233 69636 70183 70267 73887 74714 
83920 89033 93824 110746 113026

Wygrane po 1.000 zł padły na 
nr 1087 1462 2511 5012 6001 9512 
10377 10482 11324 14207 14276 14733 
17912 21228 22398 27816 29654 30148 
32046 86320 36761 38310 38358 43646 
44523 47336 48796 49720 51471 52179 
55321 57022 57104 64562 64877 64930 
70145 73025 73544 74607 74922 81344 
83540 84280 86302 88694 89790 89820 
90216 90572 94268 96712 100456
100527 108226 113521 115124

Dalszy ciąg wygranych spraw­
dzić w Kolekturze.

4 dzień ciągnienia
Wygrana 120.000 zł padła na 

nr 10713
Wygrana 75.000 zł padła na 

nr 83886
Wygrane po 60.000 zł padły na 

nr 25101 45157
Wygrane po 40.000 zł padły na 

nr 26827 62814
Wygrane po 20.000 zł padły na 

nr 47024 97784 ,
Wygrane po 10.000 zł padły na 

nr 23116 31887 111883
Wygrane po 5.000 zł padły na 

nr 12368 15249 58768 67232 93470 
95314 104987

Wygrane po 2.000 zł padły na 
nr 1193 3047 4854 5219 5409 12648 
23456 24505 26160 34465 43444 50342 
68785 70905 74613 80491 86469 92244 
93020 94570 98325 105666 106384 
112031 114071 114991

Wygrane po 1.000 zł padły na 
nr 6598 8846 8931 10270 16859
20465 20625 21436 25986 27135 28046 
30377 31031 33446 37539 40360 43113 
46280 46297 47287 49559 50017 50755 
54023 56402 57152 58459 61588 64238 
66362 69511 71145 71445 71924 73470 
73702 73788 74947 80858 81883 83869 
85124 88492 89054 90267 94486 98435 
99200 104329 105863 109840 111714 
112226 11303^ 114277 117183 119014

Wygraną seryjną w wysokości 
zł 60 otrzymuje każdy numer 
losu kończący się na 1 lub 3 z 
wyłączeniem jednak tych nume­
rów losów, które zostały już wy­
losowane w tym ciągnieniu. W 
tym wypadku wygrane seryjne 
otrzymają niewylosowane jesz­
cze w III ciągnieniu bezpośred­
nio wyższe numery losów.

Coraz więcej pracowników 
przemysłu odzieżowego i skó­
rzanego Wielkopolski podej­
muje zobowiązania, chcąc 
przez lepszą i wydajniejszą 
pracę przyczynić się do 
zwiększenia produkcji i pod­
niesienia jakości produko­
wanych wyrobów.

Od początku bieżącego mie­
siąca zobowiązania podjęło 
ponad 5300 pracowników 
przemysłu odzieżowego i skó­
rzanego województwa po­
znańskiego, przy czym w nie­
których zakładach, jak np. w 
Gnieźnieńskich Zakładach

Nowe bloki mieszkalne
w Poznaniu

Przy ul. ul. Chociszewskie­
go, Rokossowskiego i Rut­
kowskiego buduje się trzy 
bloki mieszkalne na i 10 mie­
szkań o łącznej kubaturze 
37 000 m3. Budowę prowadzi 
Poznańska Spółdzielnia Mie­
szkaniowa,

Jeśli chodzi o obecny stan 
robót, to w jednym bloku 
wykończono już stropy par­
teru, w drugim fundamenty, 
a dla trzeciego przygotowuje 
sie wykopy. Prace wykonuje 
Zjednoczenie Budowlane nr 2 
Zarząd Budowlany nr 4. Wy­
kończenie pierwszego bloku 
przewiduje się już w czerwcu, 
drugi natomiast ma być go­
towy w sierpniu, a trzeci w 
październiku br. 3

zamieszkania ^co najmniej o 
1,5 km, otrzymają oprócz za­
sadniczego biletu 70-przejaz- 
dowego, dodatkowy bilet 60- 
przejazdowy. Bilety dodatko­
we będą sprzedawane wyłącz 
nie na podstawie przedłożo­
nego w MPK zaświadczenia 
pracodawcy potwierdzonego 
przez radę miejscową zakła­
du pracy. Honorowane będą 
tylko zaświadczenia jasno 
sformułowane, dotyczące pra 
cowników, pracujących stale 
nie w jednym miejscu, np. 
ekspedienci, nauczyciele, 
sprzątaczki.

Miesięczne bilety ulgowe 
przysługują tylko pracowni­
kom celem przejazdu do i z 
miejsca pracy. Wszelkie prze­
jazdy dokonywane przez pra­
cowników w celach służbo­
wych, pokrywają zakłady 
pracy, posługując się spec­
jalnymi biletami służbowymi.

Do czasu wyczerpania się 
posiadanych przez MPK za­
pasów, w obiegu jako dodat­
kowe, pozostaną dotychczaso­
we bilety 70 przejazdowe z 
unieważnionymi przejazdami 
dowolnymi.

Bilet dodatkowy bez okaza 
nla zasadniczego 70-przejaz- 
dowego oraz legitymacji 
MPK będzie nieważny i ule­
ga konfiskacie.

Bilety dodatkowe na kwie­
cień będą do nabycia tylko w 
punktach własnych MPK, 
przy ul. Kraszewskiego 8 oraz 
przy ul. Szkolnej 17 — od 25 
marca począwszy.

POMYSŁ NA MIARĘ 
„DELIKATESÓW"

Przyzwyczailiśmy Się, że 
owoce sprzedawane są na 
wagę. „Delikatesom'* znudził 
się zapewne ten sposób. Sklep 
przy ul. Rokossowskiego 
sprzedaje cytryny... na mia­

rę. Owoc mierzy się specjal­
nym przyrządem i oblicza 
cenę w zależności od jego 
średnicy.

Pomysł jest doskonały, ale 
nie wątpimy, że „Delikatesy*' 
zechcą jeszcze bardziej upro­
ścić system sprzedaży cytryn. 
Na przykład przez zastosowa 
nie rachunku różniczkowego.

Guzikarskich we współzawod­
nictwie o zwiększenie i ulep­
szenie produkcji bierze u- 
dział cała załoga. M. in. cen­
ne zobowiązania podjęli pra­
cownicy Poznańskich‘Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
im. „Komuny Paryskiej” w 
Poznaniu. Zaoszczędzą oni w 
marcu 71 metrów 'sukna, 50 
m wataliny, znaczne ilości 
nici, z których to materiałów 
wyprodukują^ dodatkowo po­
nad 16 ubrań i 10 płaszczy.

Pracownicy Poznańskich 
Zakładów Obuwia zaoszczę­
dzą w marcu, dzięki racjo­
nalnemu wykrawaniu surow­
ców, 170 kg skóry, z której 
wyprodukują dodatkowo 72 
pary obuwia bukatowego i 
200 par butów juchtowych. 
Załoga Garbarni w Gnieźnie 
dostarczy w marcu dodatko­
wo 2200 kg skóry. Robotnicy 
tamtejszych Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego wyprodu­
kują ponad plan 2942 sztuki 
odzieży. Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego w Lesznie za­
oszczędzą 60 000 metrów nici, 
które wystarcza na uszycie 
133 ubrań.

Lista zobowiązań jest bar­
dzo długa. M. in. robotnicy

Nareszcie skończyła się zima. 
Oddział Ulic, Placów i Terenów 
Zielonych Prezydium MRN 
przystąpił do prac wiosennych. 
Oczyszcza się obecnie wszyst­
kie tereny zielone w mieście 
z resztek gałęzi i starych liści, 
przycina się drzewa, rozwozi 
czarnoziem dla przekopania zie­
leńców i zasiania świeżej tra­
wy. W parkach leśnych porząd 
kuje się pasma ochrony ‘prze­
ciwpożarowej.

Porządkuje się również pro­
menady miejskie i ustawia 
ławki w parkach i na skwe­
rach. Przygotowuje się także 
piaskownice dla dzieci. Ale 
choć słońce przygrzewa, dłuż­
sza zabawa w piasku nie była­
by jeszcze wskazana, dlatego 
będzie on rozwieziony po par­
kach dopiero około połowy 
kwietnia. Od połowy kwietnia 
rozpocznie się także upiększa­
nie skwerów kwiatami.

Na zdjęciu — pracownicy 
MPO: Zawada, Bączkowski i 
Baranowski ustawiają 
ławki w parku im. 
Kasprzaka. (Ro)

Foto:
„Głos1' Przychodzki

Żółwie tempo
„Już w październiku ub. 

roku — piszą do nas miesz­
kańcy Kopanicy — Rzemieśl 
nicza Spółdzielnia Pracy 
Branży Skórzanej w Wolsz­
tynie zobowiązała się zało­
żyć w naszej miejscowości 
punkt usługowy szewski. 
Tymczasem mijają tygodnie

Interwencje
skuteczne

Oddział PPK „Ruch" w Po­
znaniu zamówił dla Liceum 
Ogólnokształcącego we Wrze­
śni proporzeo przechodni, 
który po wykonaniu zostanie 
przekazany szkole, jako na­
groda za zdobycie pierwsze­
go miejsca we współzawod­
nictwie o tytuł „przodującego 
zakładu w czytelnictwie". 
Przodujący kolporterzy otrzy­
mają w najbliższym czasie 
nagrody książkowe.

Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego w środzie zaoszczę­
dzą w marcu 48 000 m nici 1 
materiału na kilka płaszczy, 
a załoga Z. P. O. w Ostrowie 
20 m sukna i 24 000 m nici.

Realizacja zobowiązań 
przyczyni się do wykonania 
planu z nadwyżką i podnie­
sienia jakości wyrobów.

(L)

Wzmóc przygotowania
do walki
s© ^S©alsa«

W Prezydium WRN w Po­
znaniu odbyła się ostatnio na 
rada poświęcona zagadnieniu 
walki ze stonką ziemniacza­
ną. W ub. roku prawie caiy 
obszar Wielkopolski znalazł 
się w strefie masowego wystę 
powania tego szkodnika, z wy 
jątkiem sześciu południowo- 
wschodnich powiatów. Wy­
kryto _ przeszło 29 000 ognisk 
stonki, podczas gdy w roku 
1951 istniało ich 7 000.

Aby zapobiec dalszemu roz 
przestrzenianiu się groźnego 
owada trzeba zdwoić wysiłki 
w wykrywaniu i niszczeniu 
jego ognisk. Tymczasem stan 
przygotowań do walki ze ston 
ką w województwie poznań­
skim niestety nie wygląda 
najlepiej. Brak potrzebnej 
liczby instruktorów ochrony 
roślin przy prezydiach tere­
nowych rad narodowych. Za­
niedbano również szkolenie 
w gminach i gromadach. W 
POM-ach Nowy Tomyśl, Ra­
wicz, Kościan, Śrem zbyt 
wolno przebiegają remonty 
sprzętu do zwalczania ston­
ki; przypominamy, że termin 
gotowości mija 31 marca.

XVIII sesja WRN
W sobotę, 28, obradować 

będzie w Domu Rzemiosła w 
Poznaniu otwarta XVIII se­
sja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej .

Na sesji omawiana będzie 
m. in. praca Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w w’0- 
jewódzwie poznańskim. Pre­
zydium WRN prosi społeczeń 
stwo o jak najliczniejszy u- 
dział w jej obradach.

Początek o godz. 9.

1 miesiące, a punktu jak nie 
było tak nie ma.

A przecież istnieją u nas 
wszelkie warunki, po temu, 
by mogła powstać tego ro­
dzaju placówka. Odpowiedni 
lokal, w którym znalazłaby 
pomieszczenie — stoi pusty. 
Fachowcy — szewcy są na 
miejscu w Kopanicy, lecz na 
skutek przedziwnej logiki, 
jaką kieruje się Rzemieślni­
cza Spółdzielnia, dojeżdżać 
muszą do pracy do Wolszty­
na. Do Wołsz yna lub do 
Kargowej jeździć muszą tak­
że mieszkańcy Kopanicy i 
okolic z każdą choćby naj­
drobniejszą reperacją obu­
wia".

Mamy nadzieję, że po tym 
przypomnieniu .zarząd Spół­
dzielni i Prezydium GRN w 
szybkim czasie . uruchomią 
szewską placówkę usługową 
w Kopanicy, ku zadowole­
niu i wygodzie mieszkań­
ców. (616)

O wesołym dyrektorze 
i smutnych indykach

TVle ma nic przyjemniejsse-
’ go jak wesoły dyrektor. 

Z tym jednym zastrzeżeniem, 
aby jego wesołość była natu­
ralna, wypływająca raczej z 
pogodnego usposobienia, a 
nie z systematycznych nad­
użyć w spożywaniu alkoholu. 
Wówczas bowiem dyrektor­
ska wesołość może mieć zu­
pełnie niewesołe konsekwen­
cje. Oddajmy jednak głos na­
szemu korespondentowi, Cze­
sławie Malendowskiej, która 
opisuje takie fakty.

Dyrektor Zespołu PGR 
Bytnica w powiecie Krosno, 
którego okoliczne wyszynki 
znają jako człowieka niezwy­
kle wesołego, przewoził nie­
dawno indyki z jednej fermy 
do drugiej. Jak przystało po­
dróż z indykami urozmaicona 
była częstymi postojami we 
wszystkich przydrożnych go­
spodach, gdzie wesoły dyrek­
tor zwilżał sobie zaschnięte 
gardło. Niestety zapominał 
podczas licznych postojów 
tej długiej podróży o zwilża­
niu równie, a może i więcej 
zaschniętych gardeł indy­
czych, wskutek czego indyki 
stawały się — w przeciwień­
stwie do dyrektora — coraz 
smutniejsze. Wreszcie... „na 
skutek awanturniczej wypra­
wy — pisze korespondent — 
ponad 40 indyków zmarno­
wało się".

Pomimo, że Bytnica kiero­
wana jest na wesoło, w 
zespole tym łatwo dostrzec 
wiele zaniedbań natury go­
spodarczej, wynikających z

W muzykalnym Poznaniu

Z sali koncertowej
Ostatni wiecór symfoniczny — 

pod dyrekcją S. Gajdeczki
— przyniósł Poznaniowi nowość 
w postaci niegranego tu dotych­
czas „Koncertu fortepianowego 
fis-moll" Aleksandra Skriabina. 
Dzieło powstało pod koniec XIX 
wieku, w okresie gdy młody 
Skriabin — ukończywszy kon­
serwatorium moskiewskie — 
zaczyna olśniewać swą wirtuo­
zerią sale koncertowe Europy. 
Ale autor „Koncertu fis-moll" 
wcześnie porzuci karierę solisty, 
poświęcając się wyłącznie twór­
czości. Pierwsze jego prace 
kształtują się pod wpływami 
Chopina, Liszta i Wagnera. Jed­
nak wkrótce Skriabin przeniesie 
swe zainteresowania twórcza, na 
formy większe. Powstają wtedy 
najcelniejsze kompozycje: III 
Symfonia, słynna „Ekstaza**, i 
„poemat ognia**, zatytułowany 
„Prometeusz" — na orkiestrę, 
chór, organy 1 fortepian. Kom­
pozytor umiera nagle w 1915 r. 
podczas pracy nad dziełem, któ­
re miało stanowić syntezę jego 
twórczości. Skriabin był skraj­
nym romantykiem. Najchętniej 
pisał utwory o silnym napięciu 
emocjonalnym, arcyswobodne 
pad względem formy, pełne ka­
pryśnej nastrój owości.

Mało znany „Koncert fortepia­
nowy fis-moll" wykonała kra­
kowska muzyczka Janina Wy- 
socka-Ochlewska, znana także 
jako klawesynistka. Szkoda za­
tem, że solistka nie wystąpiła 
w repertuarze bardziej jej odpo-

• władającym, to znaczy jako in- 
I terpretatorka dawnych mistrzów.

Styl skriabinowski wymaga zu-
* pełnie innego rodzaju uderzenia-

Instytucje
wyjaśniają

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne w Poznaniu 
czyni starania o włączenie do 
planu inwestycji na rok bie­
żący budowy dwutorowej 
linii tramwajowej łączącej 
Wildę z Łazarzem. Przepro­
wadzenie tej inwestycji uza­
leżnione jest jednak od wła­
ściwego przygotowania na­
wierzchni ulic: Hetmańskiej 
i Traugutta.

Odpowiadamy
Czytelnikom

M. Janicka, Poznań. Winna 
Pani zwrócić się do Wydz.iaO 
łu Handlu Prezydium MRN 
po odpowiednie zapotrzebo­
wanie, na podstawie którego 
uzyska Pani deski w placów­
ce handlowej „Pagedu". (643)

Stały Czytelnik G. W. — 
Tekst ogłoszenia należy prze­
siać do Biura Ogłoszeń. Po­
znań, ul. Świerczewskiego 3, 
skąd otrzyma Pan informa­
cje odnośnie kosztów. Można 
również zamówić i opłacić o- 
głoszenie. za pośrednictwem 
każdego urzędu pocztowego.

(872)
W. Dyba, Zbyki. — Sprawę 

Pana, Prezydium MRN w Ra­
wiczu przekazało wg kompe­
tencji do Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej. (597)

pospolitego niedbalstwa. Byt­
nica jest opóźniona w omło- 
tach, w odstawach zbóż i w 
przygotowaniach do prac 
wiosennych. W jesieni np. 
nie wykopano w porę mar­
chwi na pewnym obszarze. 
Ostatecznie można by wyko­
rzystać ją po okresie zimo­
wym na paszę, cóż kiedy mro­
zy dawno już minęły, a we­
soły dyrektor nie zatroszczył 
się o to, aby marchew wy­
kopać.* Jednym z ostatnich 
popisów pana dyrektora była 
odprawa w Krośnie, na którą 
przybył on z kilkugodzinnym 
opóźnieniem i jak zawsze w 
różowym humorze. Łatwo się 
domyślić jak mobilizująco 
wpłynął ten fakt na tok ob­
rad dotyczących siewów wio­
sennych.

W całej tej panadyrektor- 
skiej historii dziwi nas stano­
wisko Okręgowego Zarządu 
PGR w Gorzowie, który do 
znanych sobie wybryków dy­
rektora Bytnicy odnosi się ze 
stoicyzmem godnym zaiste 
lepszej sprawy.

Pewnego rodzaju wytrysz- 
kiem do otwarcia tej tajem­
nicy będzie może przypom­
nienie, że i tam w samym 
Zarządzie nie obcy był „we­
soły" styl pracy, którego „o- 
fiarą“ padł niedawno były 
kierownik szkolenia zawodo­
wego...

Jesteśmy przekonani, że 
tym razem sprawę wesołej 
Bytnicy potraktuje gorzow­
ski Zarząd poważnie.

(Ula)

niż to nam zaprezentowała Och- 
lewska. Poszczególnym frazom 
brakowało plastyki i śpiewności, 
szwankowała logika linii dyna­
micznej, bez śladu uleciała tak 
charakterystyczna dla Skriabina, 
trochę egzaltowana nastrój o- 
wość. Program symfoniczny 
wieczoru uzupełniała uwertura 
„Hebrydy" Mendelssohna (grana 
dość anemicznie) oraz ciekawsza 
w koncepcji kapelmistrzowskiej 
„V Symfonia Schuberta".

❖
Wspólny recital Marii FołtyJ 

nówny i Reginy Smendzianki 
zapowiadał się bardzo ciekawie 
m. in. ze względu na bogaty pro­
gram, uwidoczniony na afiszach. 
Niestety z popisu Smendzianki, 
w ostatniej chwili odpadła „So­
nata d-moll" Beethovena 1 „Sce­
ny dziecięce" Schumanna (dla­
czego?). Pozostałe drobne utwo­
ry Chopina (plus Polonez Es- 
dur) odegrała pianistka nieska­
zitelnie pod względem technicz­
nym, z wielkim spokojem i ła­
dem, ale — jeśli chodzi o eks­
presję — tym razem trochę już 
nazbyt oszczędnie.

Prawdziwą satysfakcję arty­
styczną dat występ Marii Fołtyn, 
która należy do czołówki pol­
skich śpiewaczek. Zwłaszcza w 
repertuarze pieśni . nowszych 
Fołtyn ówna czuje się wybornie. 
Oprócz klasyków śpiewała Schu­
manna, ’ Czajkowskiego. Debus- 
sy*ego, Duparca, Nina, Falla, 
Obradorsa i wiele innych kom­
pozycji. Artystka zdobyła sobie 
audytorium tak pięknością swe­
go wzorowo wyszkolonego so\ 
pranu. jak naturalnością inter­
pretacji, pełnej głębokiego prze­
życia. Akompaniował bardzo 
pewnie, ale może już w sposób 
dźwiękowo aż nadto dyskretny 
— ceniony pianista Sergiusz 
Nadgryzowski.
KAZIMIMIERZ NOWOWIEJSKI

Premiera
„Kandydata”

W czwartek 26 o godz. 19 
wystawiona, zostanie w Te­
atrze Polskim premiera ko­
medii Gustawa Flauberta 
„Kandydat". Jest to satyra 
na burżuazyjne wybory we 
Francji. Bohaterem sztuki 
jest bogaty bankier, ubiega­
jący się o fotel w Izbie De­
putowanych.

Komedia wielkiego realisty 
francuskiego nie była wysta­
wiana we Francji od r. 1874. 
Sztukę przełożył i opracował 
Stanisław Hebanowski, reży­
serował — Władysław Woź­
nik. (U. P.)

Zebrania i odczyty
26 bm. o godz. 18 w Czytelni 

Publicznej Biblioteki Miejskiej 
(Rokossowskiego 83) mgr Ksenia 
Kalinowska wygłosi referat pt. 
„Maksym Gorki i jego twór­
czość",



Inauguracja sezonu wio­
senno - letniego w Poznaniu 
zgromadziła wczoraj na boi­
sku dębieckim kilkanaście 
tysięcy widzów. Z zadowole­
niem przyjęły zebrane tłumy 
piękną uroczystość, jaką zgo­
towało Poznaniowi Zrzesze­
nie Sportowe Kolejarz. Przed 
widownią przemaszerowali 
świetnie wyekwipowani spor­
towcy: piłkarze, lekkoatleci, 
pięściarze, łucznicy, gimna­
stycy. Okolicznościowe prze­
mówienia i wciągnięcie flagi 
Zrzeszenia na maszt zapo­
czątkowało sportowy sezon 
Poznania 1953 roku.

'' *
A potem na świeżą ruń 

kolej owego" boiska weszły 
zespoły Budowlanych Gdań­
ska i gospodarzy.

Gwizdek, losowanie, zrzuco 
/aa z samolotu nowiuteńka 
piłka, znowu gwizdek...

Zaczęło się.
„Zupełnie nie poznaję Ko­

lejarza. Tydzień temu w War 
szawie zbierał sowite oklaski 
za piękną grę, a dziś... dziś 
jest cieniem tej drużyny, któ 
ra tak dzielnie walczyła z 
CWKS-em."

Kolejarz nie tylko rozcza­
rował, ale i zdziwił poznań­
ską publiczność. Rwały się je 
go akcje, nie umiał nawiązać 
współpracy napadu z pomo­
cą, i — nie wiadomo dlacze­
go — uparcie grał systemem 
„pod niebo".

Za to Budowlani bardzo 
nam się podobali. Drużyna bo 
jowa, szybka, operująca skrzy 
dłami (gdy przeciwnie Brze- 
żaficzyk z Kolejarza uparcie 
pchał się na pozycje łączni­
ka) łatwo zdobywała teren.

Jedno przytomne wysunię­
cie nogi Anioły wyrównało 
stan meczu, bowiem do 79 
minuty prowadzili Budowla­
ni (1:0) ze strzału Kupcewi- 
cza. Lecz liczenie na przy­
tomność jednego gracza (A- 
nioły, który n. b. też nie za­
chwycił) nie przyniesie suk­
cesów.

Breiter
najgroźniejszy

W Chorzowie CWKS uległ 
Unii 2:3 (a więc nieznacz­
nie) i prowadził równorzęd­

ną grę. Dwie bramki zdobył 
dla Unii doskonały Breiter, 
jedną Alszer.

Wicemistrz Ogniwo - By­
tom, jak przewidywaliśmy, u- 
porał się (stale przeważając) 
z Górnikiem z Radlina (2:0).

Ben jaminek, opolscy Budo­
wlani, ulegli w Krakowie O- 
gniwu (1:2), aczkolwiek pro­
wadzili zupełnie wyrównaną 
grę z gospodarzem. Zwycię­
ska bramka padła z zamie­
szania w ostatniej minucie 
gry.

Dwie bramki Kohuta, jed­
na Mordarskiego i Kościel-

Bramkarz Kolejarza — Pacz­
kowski broni niebezpieczny 

strzał.
nego (dla Gwardii), Jedyna 
bramka Kowala (dla OWKS) 
i oto mamy wynik 4:1 w kra­
kowskich derbach lokalnych.

W Warszawie przeciwko 
Gwardii stanęli chorzowscy 
Budowlani. Wynik meczu u- 
stalono już w 39 minucie gry 
ze strzału ślązaka Powały, 
najlepszego zawodnika w a- 
taku Budowlanych. Stołeczni 
Gwardziści zawiedli.

Pierwsze wizyty
Składają Je sobie drugoli- 

gowe zespoły, które się w wie 
lu wypadkach dotąd jeszcze 
nie widziały. Do nich też na­
leżą:

Kolejarz - Leszno, który w 
Warszawie wysoko i zasłuże­
nie pokonał Spójnię 4:0. Jest

to „zdobycz" nie lada (uzy­
skana na obcym boisku), 
gdyż zdobyte bramki wysu­
nęły leszczyniaków na 3 miej 
sce w tabeli (wśród 14 zespo­
łów). Nie czas jednak opie­
rać się na punktach; jedno 
co w tej chwili największe 
ma znaczenie, to ambicja 1 
nieustępliwość w walce. Od­
nosimy wrażenie, że leszczy- 
niacy zastosowali naszą re­
ceptę z ubiegłego tygodnia 
(„strzelać"!) i dlatego wró­
cili z Warszawy z tak cen­
nym wynikiem.

Obu bydgoskim zespołom, 
OWKS-owi i Gwardii powio­
dło się wcale dobrze: pierw­
szy wywalczył nikłe zwycię­
stwo (1:0) nad kielecką 
Gwardią, drugi uzyskał w So 
snowcu ze Stalą remisowy 
wynik 2:2.

Resztę z tej czternastki 
drugo! igowej widzimy w o- 
bok podanym zestawieniu.

t. h. n.

Drugi start ligi międzywojewódzkiej
umożliwił rozpoznanie sił po­
szczególnych zespołów. Porażka 
poznańskiej Stali z Gwardią 
Szczecin 0:6 utwierdza nas w 
przekonaniu, że remis w pierw­
szym występie ze Spójnią Gnie­
zno nie był rzeczą przypadku. 
Stalowcy nie wykazują nadal 
taktyki w grze, a atakowi brak 
zgrania. Błąd ten pogłębiają 
jeszcze eksperymenty czynione 
przez kierownictwo, które zbyt 
często przesuwa zawodników 
z pozycji na pozycję.

W pierwszej połowie meczu 
widzieliśmy szczeciniaków prze­
bywających bardzo często pod 
bramką Stali i Krystkowiak 4- 
krotnie wyjmował piłkę ze swej 
siatki.

Przez 10 minut po przerwie 
wiedli prym gospodarze, jednak 
bez wyniku cyfrowego, ponie­
waż 8zczeciniacy wzmocnili blok 
defensywny, rozbijający bezpla- 
nowe ataki. Piątą i szóstą 
bramkę uzyskano w ostatniej 
fazie gry.

Drugi zespół poznański Ogni­
wo (Poznań) nie wykorzystał 
wszystkich możliwości do wyż­
szego zwycięstwa niż 3:2 ze Spój 
nią Żary. Pierwszą bramkę zdo­
był Hossa (Ogniwo), a 40 minut 
później wyrównał stan meczu 
Nowiszewski.

Po przerwie Ochocki (Ogn.)

II liga piłkarska
Górnik (Bytom) —Górnik (Wał­

brzych) 2:0
Lotnik (Warszawa) — Ogniwo

(Tarnów) 1:2
Gwardia (Lublin) — Włókniarz,

(Kraków) 0:3
Włókniarz (Łódź) — Kolejarz

(Warszawa) 1:1
OWKS (Bydgoszcz) — Gwardia

(Kielce) 1:0
Stal (Sosnowiec) — Gwardia

(Bygoszcz) 2:2

Licis i Jędrzejowska 
mistrzami

Na gliwickim krytym korcie 
tytuł mistrza Polski w tenisie 
wśród mężczyzn zdobył Licis 
(Stal), który pokonał w finale 
Niestroja (Górnik) 6:4, 6:3, 6:4. 
Wśród kobiet mistrzynią została 
Jędrzejowska (Stal), zwycięża­
jąc Rudowską (CWKS) 6:2, 6:2.

oddając z odległości 20 m silny 
strzał zdobył prowadzenie. • W 
podobnej pozycji uzyskał trze­
cią bramkę Kaczmarek. Walko- 
wiak ze Spójni wykorzystując 
zamieszanie pod bramką ustala 
wynik dnia na 3:2.

Budowlani (Poznań) zwyciężyli 
Stal (Zielona Góra) 4:2. Do prze­
rwy notujemy na korzyść po­
znaniaków 3 bramki, zdobyte 
przez Kurzawę, Helwinga, Przy­
bylskiego. Po zmianie stron 
Kiszka (Bud.) podwyższa wynik 
na 4:0. Końcowa faza gry wska­
zuje na wyczerpanie zawodników 
poznańskich i Stal uzyskuje 2 
bramki ze strzałów Wierciocha 
i Koniecznego. z

Po raz drugi obserwujemy 
utratę bramek przez Budowla­
nych w drugiej połowie gry. 
Ten fakt wskazuje na braki kon- 
dyc>%ie, których poprawa po­
winna być, naszym zdaniem, 
pierwszym celem zespołu Budo­
wlanych.

W Gnieźnie miejscowa Spójnia 
odesłała z porażką 2:1 Gwardią 
do Poznania. Bramki strzelili 
dla Spójni: Krajewski 2, dla 
Gwardii — Skrzypniak.

Gwardia Kalisz wygrała z Ko­
lejarzem (Goleniów) 3:2, a Kole­
jarze z Gorzowa 1 Szczecina o- 
puścili boisko z wynikiem remi­
sowym 2:2.

Kolarze uczestnicy btegu przełajowego muslelt na trasie 
pokonać liczne przeszkody m. In. (na zdjęciu) forsowali 
onj schody łączące ul. Dolną Wildę z ul. Dzierżyńskiego

Z rowerem po polach i schodach
Ciekawy przebieg miał ko­

larski wyścig na przełaj, któ 
ry wyłonił reprezentacyjną 
trójkę naszego województwa 
na wyścig centralny w War­
szawie.

Trudna 20 km trasa, obfl” 
towała we wzniesienia (nie 
wyłączając schodów), drogi 
polne i leśne oraz odcinki 
wodne. Wyścig, który z za­
interesowaniem śledziła pu­
bliczność, przyniósł zwycię­
stwo zawodnikowi poznań­
skiego Kolejarza Henrykowi 
Przybyłe w czasie 37.51,8 m 
przed Taciakiem z Unii 
(37.52,2) i Jerzym Konarczy- 
kiem (Gwardia Pzn).

Jeden z głównych fawory 
tów i czołowych kolarzy Wiel 
kopolski Betting (Gw. Lesz-

WshróCBe
W Zakopanem na Krokwi 

odbył się konkurs skoków z 
udziałem czołowych zawod­
ników polskich.

Zwyciężył St. Marusarz 
(CWKS). Skoki: 66 i G8 m, 
nota 213,5, przed Węgrzyn- 
kiewiczem (Spójnia Bielsko), 
skoki: 66,5 i 67 m, nota 211,5, 
3. Kula (CWKS) skoki 65 i 
66 m, nota 209,5.

*
W białostockiej hali sporto 

wej zakończyły się finałowe 
rozgrywki w siatkówce męż­
czyzn i kobiet o Puchar 
CRZZ. W konkurencji męż­
czyzn pierwsze miejsce zajęła 
drużyna Budowlanych z Wro 
cławia, która nie przegrała 
ani jednego spotkania; 2. 
Spójnia (Szczecin).

W turnieju drużyn żeń­
skich zwyciężyła drużyna Ko 
lejarza (Gdańsk), wygrywa­
jąc -wszystkie spotkania fi­
nałowe.

no) z powodu defektu gumy 
wyścigu nie ukończył. (x)

Walka ped koszem. 
kwa

Spotkania finałowe w koszy* 
kówce juniorów i juniorek o 
mistrzostwo Polski na szczeblu 
wojewódzkim dobiegają końca. 
W grupie juniorek tytuł mistrza 
mają reprezentantki Kolejarza 
zapewniony, jakkolwiek pozo* 
stał im do rozegiania jeszcze je­
den mecz z AZS. W meczu nie­
dzielnym poznańskie zawodnicz­
ki zagrały bez zarzutu, wygry­
wając z leszczyńskim Koleja­
rzem 64:16. Miejscowa Gwardia 
pokonała zespół AZS 27:23.

W grupie juniorów walka o 
tytuł trwa. Mistrz Polski Kole­
jarz Poznań, po utracie 1 pkt. 
jest wraz ze swym rywalem po­
znańską Gwardią — kandyda­
tem do mistrzowskiego tytułu. 
Kolejarze mają c!o zanotowania 
dwa zwycięstwa nad Stalą Po­
znań 56:19 i SKS Chrobry (Gn.) 
56:32. Gwardia poprawiła swój 
stosunek punktów bijąc miej­
scową Stal 36:28.

Najbliższa ’ niedziela powinna 
wyłonić mistrza tej grupy.

Ńa terenie kraju rozegrano 3 
spotkania w ramach turnieju o 
Puchar Miast. Wrocław zdecy­
dowanie zwyciężył Zieloną Gó­
rę’86:39, w jeszcze wyższym sto- 

1 sunku wygrał mecz Kraków z 
Rzeszowem — bowiem 112:25. 
Lublin po wyrównanej walca 
pokonał zespół Kielc 50:41.

W finale mistrzostw Polski 
seniorek prowadzący- w tabeli 
AZS (W-wa) wygrał z Koleja­
rzem (W-wa) 54:27, a warszaw­
ska Spójnia uległa Gwardii z 
Krakowa 40:42. (p)

KLASA A 
Grupa I

Spójnia (Luboń) — Stal Ib 2:2 
Kolejarz (Kościan) — AZS 2:2 
Kolejarz (Rawicz) — Unia (Mo­

sina) 2:2
Kolejarz (Grodzisk) — Unia • 

Drukarz 0:1

lactosaPracownicy poszukiwani
Agentów do skupu drobiu żywego w terenie 
poszukuje zaraz Dyrekcja M. II. D. Art. Spoż. 
w Poznaniu, ui. Wielka 26. Warunki do omó­
wienia na miejscu. Osobiste zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr, pokój nr 18. K544
Kierownika sklepu branży tekstylno-obuwni- 
czej, kierownika zaopatrzenia, pracownika fi­
nansowego znającego obowiązujące przepisy 
finansowe poszukuje Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska" w Buku, pow. Nowy To­
myśl. Uposażenie według obowiązującej tabeli 
płac dla pracowników spółdzielczych. K531
GL księgowych, księgowych do Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" pow. Mię­
dzychód zaangażujemy zaraz. — Warunki do 
omówienia na miejscu. — Oferty kierować na 
adres: Powiatowy Związek Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" w Między­
chodzie, Rynek 4. K530

Preparat wapnlowo-sodowy oczyszczonej kazeiny 
z mleka odtłuszczonego. Podaje się dzieciom 
przy biegunkach i zaburzeniach trawiennych.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D. K466

KURSY MASZYNOPISANIA 
uruchamia w kwietniu br.

OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO
pod zarządem

Zakładu Doskonalenia Rzemiosła 
w Poznaniu, Wawrzyniaka 33 — tel. 48-47

K451
4 OGŁOSZENIA D»NE’|)

Ohsloe wypowiedzianą na ob. 
Krauzego ccfam i przepraszam. 
Wincenty Grzyb. Poznaił Fili­
pińska 6. 3558g

Ekonomistę(kę) na stanowisko kierownika 
sekcji pracy i płacy przyjmie od 1 kwietnia 
Mosińska Fabryka Mebli w Mosinie. K542

Nauka

GOŁĘBIE
etare. nierasowe. —- 
kupnie:

P. I. N. L. S. R,
Poznań. Libelta 27.

3694g

ROBOCZE OBUWIE GUMOWE
naprawia — wulkanizuje 

SPÓŁDZIELNIA „KUJAWIANKA" 

w Inowrocławiu, Rynek 8.
K496

Inżynierów, techników i majstrów instalacji 
przemysłowych na stanowiska kierowników 
budów, starszych techników i majstrów przyj­
mie natychmiast Lubelskie Zjednoczenie In­
stalacji Przemysłowych. Dział Kadr, Lublin, 
ul. Wesoła 21/23. Hotele zapewnione, mieszka­
nia do omówienia. K546

Tańców ludowych nowoczes. 
nvch wyuczają: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a. 2670g

Sprzedaże

„Avlra", Poznań Dąbrowskie­
go 1. Podnoszę oczka termi­
nowo nwrećkuię. okrętkuję. 
plisuję spódniczki, ceruję ar­
tystycznie przerabiam stare 
trvkoty wprawiam nowe sto­
py i kołnierzyki do koszul.

K558 
Gaz" 
sprze-

Handlowe
Kawa. Upalamy fachowo każ­
dą ilość. Palarnia. Poznań 
Szewska 7 2870g

Garażn poszukuję.— Okolica; 
Roneczna lub Tęczowa. Oferty 
z podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń Poznań. Świerczew­
skiego 3, dla 3910g.

POZNAŃSKA BAZA REMONTOWA
Terenowego Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych
w Poznania, ul. Wilkońskłch 10 

przyjmuje wszelkiego rodzaju remonty
koparek mechanicznych, lokomobil sta­
cjonowanych, maszyn parowych, loko- 
motywek parowych wąsko - torowych 
i kotłów parowych w II i III kwartale br. 
oraz budowę prostych konstrukcji sta­
lowych z powierzonego materiału w 
okresie do końca br.

Zgłoszenia przyjmują Dział Techniczny co­
dziennie w godz. od 8 do 11. K566

Inżynłerów, techników 1 majstrów do robót inży­
nieryjnych na terenie miasta Poznania i również 
na wyjazd przyjmie Zjednoczenie Robót Inżynie­
ryjnych Budownictwa Miejskiego, Poznań, ul. 
Swięlosławska 12. K575
Murarzy, tynkarzy na prace miejscowe oraz na 
delegacje przyjnaiemy zaraz. Zgłoszenia: Zjed­
noczenie Budownictwa Wojskowego, Poznań, 
ul. Solna 16. 3543g

Wózki. autka koszykowe i spa­
cerowe. pędzle malarskie po­
leca — H. świetlik. Poznań.
Wrocławska_ 13,_______ K55O
kamienice — Wille — Parcele 
— Domki — Dzierżawy — 
również nieruchomości spad­
kowe poleca, poszukuje: No­
wak Poznań Czerwonej Ar­
mii 26 2797g

Samochód l‘/«-tonowy 
na chodzie. 15 000 zł. . 
dam. — Poznań-Sródka, Kata.
rzynfel 8/9._____________3414g
Wóz skrzynkowy ogumiony, 
westfalke sprzedam. Poznań,
Piaskowa 6._________
Ramo motocyklową ..Standart" 
z widełkami, błotnkami — 
sprzedam. Poznań. Małeckie­
go 11 m. 5,__________ 3421K
Dywan 300 X 210. szafę (bie- 
liźniarkęi sprzedam. Poznań, 
Prusa 20 m 18. 3560g

Zamiana
2 mniejsze pokoje z kuchnią 
zamienię na 2 większe z kuch­
nią. Warunki do omówienia. 
Oferty Głos Wlkp dla 2547^
3 pokoje z kuchnią wygoda­
mi. w centrum Opola, kamie­
nie na niniejsze w Poznaniu. 
Wiadomość: Krasnopolska. Po­
znań Czerwonej Armii 21,

5 385 Ig

Dzierżawy
Wóz ogumiony z końmi lub 
bez. do zwózki drewna wezme 
w dzierżawę. — Oferty Głos 
Wielkopoiski dla 41 lip.

Parcele — Wille — Kamieni­
ce — Kupno — Sprzedał. — 
Załatwia solidnie ..Union" 
Poznań Nowowiejskiego 9.

3816g

Różnych
rozmiarów

SKRZYNIE
sprzeda je

Przedsiębiorstwo M. H. D. 
Artykułami Użytku Kul- 
turalneęo w Poznaniu.
przv ul. Mickiewicza 36, 
telefon 95-97.

. K536

Wolne posady

Futre karakułowe 3/4. nowe, 
modne, okazyjnie sprzedam. 
Marciniak Poznań. Kolna 1.

• _________  3843g

Gosposia do Gniezna potrze­
bna. Adres wskaże Biuro Ogło- 
saeń Głosu Wlkp, nr 3859g. 
Pomocnik szewski na repera- 
c|e potrzebny, Poznań. Kiliń- 
sklego 14. 3529%
Samodzielną gosposię na
mniejsze gospodarstwo rolne 
przyjmę. ofertv Głos Wielko­
polski dla 3513g.

Meble kuchenne kilka komple­
tów sp-zedam Pluciński. Po­
znań, Kozja 6.________
Wille z wolnym mieszkaniem, 
przy tramwaju, domek z ogro­
dem oraz parcelę, sorzedara. 
Pracel. Poznań. Szymańskie­
go _________________3813g
Wille nową (połowę), z wol­
nym mieszkaniem sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 105.

3800g

Pięknego lisa srebrnego sprze­
dam. — Oferty (Eos Wielko­
polski dl a 3413t.____________
Agrest plenny i krzaczasty, 
drzewka owocowe, cebulki 
giadioli poleca M. Baliński, 
Poznań ul Naramowtcka 100.
telefon 38-69._________ 3422g
2 drabiny nadające się dla 
elektrotechnika, malarza — 
sprzedam Poznań. Poznańska 
21 m. 4. 3432g

2‘/ł pokoju z kuchnią, tazien. 
ka w Sopotach, zamienię na 
podobne w Poznaniu Oferty 
Głos Wlkp dla 352*g

Szuka lokalu
Lekarz emeryt poszukuje mie­
szkanie na duże) wsi. Oferty 
frios Wiko, dla 3481«.
Osoba samotna azuka próżne­
go pokoju. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
3915g.

Kupna
Kunie całkowite lub częściowe 
urządzenie do wyrobu mus* 
tardy. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 4396p.

Osobiste
Za obrane ob Taninę Wojdy. 
lak przepraszam. Marian Woj- 
dylak. Pobiedziska. 3929p

Slewnlk 2-metrowy małą piat 
formę na twardym ogumieniu 
pompę ńo wody, cylindrową 
sprzedam — Poznań.Żegrze 

1 Dziadoszańska 14.

Dom w dzielnicy handlowej 
kupi mń| klient. Dutkiewicz 
Poznań Dzierżyńskiego 105 
telefon 508-14, 3804g
Wanienkę (nasiaddwkę) kupię, 
Wierzbińska Poznań. Siemi­
radzkiego 3a. m. 4, 3509g
Rower dla chłopca kupię. — 

34I5s‘ Oferty Głos Wlkp. dla 3502C.

5 ha ogrodowej ziemi. w tym 
łąka, dom 5-pokojowy. przy 
Poznaniu, korzystnie spiesz­
nie oddam w dzierżawę No­
wak Poznań. Wyspiańskie­
go IG. 3527g

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową 
m G XX 2245 wydaną przez 
Prezydium Gminnci Rady Na­
rodowej w Tarnowie Podgór­
nym na nazwisko Stanisława 
Kruszona. 3579g

Zgubiono tablico z numerem 
rejestracyjnym S-45445 firmy 
RSW „Prasa" w Poznaniu.

Dnia 22 mrurce 1982 ł. Eman po długiej i cięż­
kiej chorobie mój najukochańszy mąż, najdroż­
szy ojdec, teść i dziadek, praeżywazy lat B2, óp.

Piotr Miklejewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm., 

o godz- 16, z kaplicy cmentarnej Bożego dała 
na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona 
rodrląa

toiog 

Na okres opryskiwania drzew owocowych

KAROLINI sadowniczą
Spółdzielnia Pracy Chemlczno-Drogistowska 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 27.

Do nabycia w drogeriach M. H. D. K548

t
W siódmą bolesną rocznicę śmierci ukochane­

go i nieodżałowanego męża 1 ojca, śp.

Stanisława Noaka
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w 
czwartek, 26 marca 1953 r.t o godz. 8, w kościele 
Bożego Ciała w Poznaniu, o czym zawiadamia

ZONA
Poznań, ul. F. Dzierżyńskiego 81. K549

^4>sS5»
Erwin 21 marca 1953 r. zmarła w 86 roku życia, 

nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
1 prababcia, śp.

. z d. Handtke

Julianna Hierowska
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, wę wtorek, 24 bm. 

o godz. 16, s kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W Ciężkim smutku pogrążone 

dzieci
Poznań, Górczyńska 32, Strzałkowo, Pobiedzi­

ska, Overrath (Westfalia). 3955g



Indywigaatne Bokserafela Misfrzosłwa Polski w Poznania

Kogo rozstawiono?
W dwu wagach będzie cecydował los szczęścia

Z poznańskich zawodni­
ków tylko Luedtke został wy 
różniony rozstawieniem w 
wadze muszej. A oto trzech 
jego dalszych kolegów. Ku-

W mistrzostwach startuje 
179 zawodników. Jest to re­
kordowa liczba zgłoszeń w 
historii boksu polskiego, tym 
cenniejsza, że zawodnicy po­
chodzą aż z 18 okręgów pięś­
ciarskich. Dawniej, a szcze­
gólnie przed wojną, sport wy 
czynowy (boks w szczególno­
ści) uprawiano tylko w kilku 
większych ośrodkach miej­
skich, a to w Warszawie, Po­
znaniu, na Śląsku, w Łodzi, 
Krakowie. Wynikało to z fak 
tu, że sanacyjni matadorzy 
traktowali sport jako wido­
wisko, a nie próbę sił mło­
dzieży i zdrowe współza­
wodnictwo. Podkreślamy „wi 
dowisko“, bo istotnie na im­
prezy patrzano przede wszy­
stkim z kapitalistycznego 
punktu widzenia. Ponieważ 
zawody „nie opłacały się** w 
mniejszych miastach woje­
wódzkich, lepiej, żeby ich 
wcale nie było. I rzeczywiście 
nie było. Młodzież z tych o- 
środków, jeśli posiadała u- 
miejętności i chęci wybicia 
się, musiała wędrować do 
sportowych metropolii, by 
tam zmierzyć swe siły z czo­
łówką sportową kraju, a ta­
ka droga bez pomocy trene­
rów, silnych zrzeszeń sporto­
wych należała do niezwykle 
trudnych, lub wręcz niemoż­
liwa.

Taka sytuacja wpływała 
hamująco na postępy spor­
towców. Kilku czołowych za­
wodników wytwarzało wraże 
nie „poziomu**, robiąc na za­
wodach „kasę**.

A dzisiaj ludowe władze na 
szego sportu szczególną wa­
gę przywiązują do rozwoju 
wszystkich dziedzin sportu w 
okręgach dawniej zaniedba­
nych. Słyszymy coraz czę­
ściej o bokserach, piłkarzach, 
lekkoatletach z Lublina, Rze­
szowa, Białegostoku, Kielc — 
i cieszy nas, że wielu z nich 
odnosi znaczne sukcesy spor 
towe.

Im szczególnie życzymy po 
wodzenia w7 rozpoczynających 
się walkach.

— Nie do ńas należy decydować o poli­
tyce kraju — powiedział sucho. — My ma­
my rozwiązać problem taktyczny: jak wy­
prowadzić garnizon z Cao-Bang? Decyzja 
strategiczna o opuszczeniu Cao-Bang zapa­
dła już na najwyższym szczeblu dowództwa. 
Proponuję, abyśmy wrócili do rzeczy.

Spojrzał przenikliwie na oficerów, jakby 
chciał opanować sytuację, która poczynała 
mu się wymykać z rąk. Wstał 1 oparł się 
dłońmi o maipę.

— Major Forge przedstawił swój punkt 
widzenia. Panowie nozwclą, że zaznajomię 
ich do końca z moim.

Popatrzył krótko między swe dłonie. Na 
tym pokreślonym kolorowymi znakami ka­
wałku sztabowej mapy, w jego rękach, spo­
czywał los kilku tysięcy ludzi.

— Kolumna Chartona — 1.600 ludzi 3'go 
batalionu Legii i 3-go taboru marokańskie­
go, plus elementy saperów 1 artylerii, plus 
tysiąc ludzi pomocniczych oddziałów tubyl­
czych, plus pięciuset kulisów — wyruszy 
z Cao-Bang ostatniego września w nocy. 
Myślałem o wcześniejszej dacie, ale ulewne 
deszcze musialy zamienić drogę w bagno. 
Trzeba jej dać podeschnąć.

Przesunął dłoń w dół mapy.
— Kolumna Chartona ma za zadanid wy­

cofanie sie na That-Khe. Gdyby ją jednak 
pozostawić władnemu losowi, mogłaby zo­
stać łatwo zaryglowana przez przeciwnika 
na drodze kolonialnej, zanim by zdołała 
dotrzeć do wyznaczonego miejsca. Dlatego 
druga kolumna, sformowana w That-Khe 
pod dowództwem pułkownika Lepage będzie 
jej oczekiwać na wysokości Dong-Khe. W 
skład kolumny Lepage‘a wejdą następujące 
elementy: 1-szy i 11-ty tabor marokański, 
1-szy batalion 8 pułku strzelców marokań­
skich 1-szy batalion spadochroniarzy Legii, 
saperzy, dwa działa 75 i 16 moździerzy — 
razem 3.200 ludzi.

Zatrzymał się i rzucił Forge‘owi triumfu­
jące spojrzenie. Forge nachylił się nad ma­
pą. Twarz mu pociemniała od wysiłku. Kro-

plisty pot wystąpił na łysiejącym ciemieniu. 
Z przyciśniętej do stołu piersi wydobywał 
się świszczący oddech.

Carpentier zauważył, że Charton podniósł 
głowę 1 poszukał wzrokiem oczu Forge‘a.

— Co takiego? zwrócił się wprost do Char­
tona.

Pułkownik przejechał ręką po twarzy z 
wyrazem zakłopotania.

— To przechodzi nasze oczekiwania — 
powiedział. — Wolno zapytać, generale, 
skąd weźmie pan tych 3.200 ludzi stanowią­
cych kolumnę Lepage‘a? Jeszcze nigdy w lo­
kalnej akcji nie zostały zaangażowane tak 
duże i wyborowe siły.

Generał stukał kolejno palcem w czerwo­
ne punkty na mapie wzdłuż drogi kolonial­
nej nr 4.

— Biore najlepsze oddziały z garnizonów 
That-Khe i Lang-Son. To są, obok waszego, 
najmocniejsze garnizony na całej drodze 
kolonialnej.

— Z tymi efekty wami rozbijemy Viet w 
puch! — zawołał Segrais. — Niech spróbują 
wejść nam w drogę.

Charton rzucił mu niespokojne spojrzenie. 
Forge siedział z przymkniętymi powiekami. 
Wyglądał, jakby zasnął.
Carpentier wyczuł niepokój Chartona. To był 
ten sam niepokój, który i jemu skoczył nagle 
do gardła jak przyczajony brytan. Charton 
wysunął wąską dłoń o chłodnych palcach 
I położył ją na mapie między Cao-Bang 
a That-Khe.

— To znaczy — powiedział ciągnąc nie­
miłosiernie każde słowo — że chcecie, ge­
nerale, zaangażować na pięćdziesięciu kilo­
metrach drogi kolonialne! najlepsze efekty- 
wy, jakie posiadamy na całej tej drodze?

Patrzył pytająco w oczy dowódcy. Car­
pentier wysunął ku niemu swą końską szczę­
kę.

— Więcej nawet — powiedział wyzywająco 
— nie tylko najlepsze, ale niemal wszystkie 
efekty wy!

— To jest jedyna szansa powodzenia — 
dodał wśród ogólnego milczenia — maksy­
malna koncentracja środków. Pamiętacie, 
panowie, Clausewi+za...

Przez chwilę nikt nic nie mówił. Charton 
począł znów chwiać się nad stołem. Segrais 
nerwowo dopalał papierosa. Forge siedział 
bez ruchu z głową spuszczoną i przymknię­
tymi oczyma.

Carpetier pierwszy przerwał milczenie.
(Ciąg dalszy nastąpi) (49)

kier (Lub.), Justka (Gd.) i 
Murawski (W-wa). Niestety 
w tej wadze nie zobaczymy 
Kasperczaka, a wielka szko­
da, bo jego pojedynek z naj­
lepszymi „muchami** kraj u 
dałby ciekawy obraz porów­
nawczy przed mistrzostwami 
Europy .W wadze koguciej o- 
statecznie zdecydowano się 
na rozstawienie Stefaniuka 
(Gd.), Rozpierskiego (Kosza­
lin), Guzego (Stalinogród) i 
Wozniaka (W-wa). Dla Mą- 
nelskiego nie znalazło się 
miejsce w tej czwórce, choć 
wydaj e się, że właśnie -on 
jest najbliższy jej poziomu. 
Czwórka najlepszych w wa­
dze piórkowej to: Niedźwiec- 
ki (Bydg.), Kruża (W-wa), 
Soczewiński (W-wa) i Ty­
czyński (W-wa). Jak więc 
widzimy, wśród piórkowców 
wodzą rej warszawiacy.

W lekkiej nie rozstawiono 
nikogo. Rzeczywiście zadanie 
byłoby zbyt trudne dla ko­
misji sportowej. W nieobec­
ności Antkiewic.za można by 
wymienić kilku kandydatów 
do tytułu mistrza Polski, ale 
żadnego „pewniaka**. W każ­
dym razie poznaniak Wytyk 
będzie chyba miat tu coś do 
powiedzenia, bo cios ma naj­
silniejszy.

W ulu mistrzostw
Wśród 179 zawodników wal­

czących na poznańskim ringu 
nie widzieliśmy tych, którzy, z 
powodu kontuzji, czy innych 
niedomagań nie mogli stanąć 
do mistrzostw.

I tak w wadze muszej zabra­
kło Kasperczaka (Gwardia Wroc rando".
law), w muszej Gąssowskiego Hala mistrzostw połączona 
(OWKS Kraków), w piórkowej jest z wielkimi miastami całej 
Makowskiego (Gwardia Biały- Polski, Zainstalowane telelony 
stok), j Hedera (Spójnia Zło- przenosić będą każdego dnia 
czów), w wadze lekkiej Ant- „mistrzowskiego tygodnia*' do- 
kiewicza (Gwardia Gdańsk), w niesienia z ringu.
lekkopółśredniej Krawczyka *
(Gwardia Gdańsk), Rodaka jga pięściarzy zebranych w 
(Stal Stalinogród) i w pólśred- poznańskiej hali uważnie i ba­
nie,' Rybackiego (Gwardia Bia- dawczo patrzą ci, którzy fuzed 
łystok) i Chychlę (Kolejarz )a/y występowali w ich roli: 
Gdańsk) oraz w półciężkiej Cy- walczących o zaszczytny tytuł 
ranka (Budowlani Białystok). mistrza Polski.

* Oto oni: „odwieczni rywale*',
Na półtorej godziny przed Majchrzycki — Pisarski zgod- 

inauguracją mistrzostw, hala nie siedzą obok siebie, dale] 
MTP 2 poczęła się z minuty na Arski, Mizerski, Polus, Szy- 
minutę zapełniać publicznością, mura „Franek"..,
Chwile oczekiwania przerywają Czekają, tak jak my, na no- 
rozmowy: o pięknej dekoracji, wych mistrzów, godnych repre- 
barwnej i pomysłowej, o slusz- zentowania barw naszej Ojczy- 
nym rozplanowaniu miejsc dla zny. t. h. n.

W lekko półśredniej nie 
było większego kłopotu. Czo­
łowa czwórka nie budzi żad­
nych. zastrzeżeń. Drogosz 
(Kielce), Sadowski (Gd.), 
Kudłacik (Kr.) i ścigała 
(W-wa) to rzeczywiście naj­
lepsi. Waga półśrednia przy­
pomina zestawienie zawodni­
ków lekkiej, z tym, że tu je­
szcze trudniej przewidzieć, 
kto stanie do finałowej wal­
ki w niedzielę. Komisja spor­
towa słusznie nie rozstawiła 
nikogo.

W silnie obsadzonej lekko- 
średniej rozstawieni zostali: 
Leiss (Bydg.), Musiał (Kr.), 
Pietrzykowski (Stalinogród) 
i potencjonalny kandydat na 
finalistę — Karpiński (War­
szawa) . W średniej też nie by­
ło kłopotu. Typowani na pół­
finalistów to: Krauss (Kr.), 
Czapliński (Lubi.), Wojcie­
chowski (Stalinogród) i 
Piórkowski (W-wa). W pół­
ciężkiej rozstawiono: Łysiaka 
(Kosz.), Kaz. Biela (Kr.), 
Krupińskiego (Wrocł.) i Grze 
laka (W-wa). W ciężkiej u- 
znano, że tylko Węgrzyniak 
i Gościański godni są rozsta­
wienia i powinni się spotkać 
dopiero w finale. Reszta za­
wodników zostanie doloso- 
wana.

sędziów, komisji sportowej, 
prasy, zawodników (chwilowo 
widzów, jak my, z dala od rin­
gu), rozmowy o szansach pięś­
ciarzy w tej czy tamtej wadze 
— słowem w tym ulu szumi, 
choć mówi się cicho „murmu-

Przykład
Antoniego Chachuły
Gmina Siedlec W powiecie ( żyła w biedzie. Mieszkaliśmy w 

wolsztyńskim wykonała plan ; kaliskim. Ojciec miał zaledwie 
kontraktacji buraków cukro- 2 ha ziemł- 2 które-1 musiał wy 
wych w 95 procentach. Gro- I ® <S,łecl- ,Przed kilkomamady Tuchorza Karna 1 Crn laty osiedliłem się w Chobieni- md,uy lucnorza, Karna 1 Go cach> gdzie posiadamy ”
dziszewo mogłyby jednak wię 
cej kontraktować, niż do­
tychczas.

W Chobienicach dobry przy 
kład daje małorolny Antoni 
Chachuła. Ziemia należąca 
do niego jest prawie wyłącz 
nie .piaszczysta, a mimo to 
zakontraktował on 0,25 ha 
buraków cukrowych, 0,25 ha 
ziemniaków przemysłowych, 
15 arów krokosza, 37 arów 
gorczycy białej i 25 arów o- 
wsa. W rozmowie z nami An­
toni Chachuła powiedział:

— Przed wojną rodzina nasza

Zaopatrzyć
prelegentów TWP 
w pomoce naukowe

Na terenie powiatu ko­
ściańskiego żywą działalność 
rozwija Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej. Prelegenci, w 
liczbie 15 osób,, rekrutujący 
się przeważnie z miejscowe­
go nauczycielstwa, dają mie 
sięcznie około 30 aktualnych 
prelekcji, wygłaszanych w 
spółdzielniach produkcyj­
nych, PGR-ach, gromadach 
wiejskich, zakładach pracy i 
szkołach.

Dla uzyskania jednak peł 
niejszych korzyści przez słu­
chaczy, kierownictwo TWP 
powinno zaopatrzyć prelegen 
tów w odpowiednie pomoce 
naukowe jak: ilustracje, wy 
kresy oraz różnego rodzaju 
przeźrocza. W ten sposób pre 
lekcje staną się jeszcze bar­
dziej atrakcyjne i łatwiej zro 
zumiałe. Tam gdzie jest to 
możliwe należałoby też wy­
świetlać filmy odpowiadają­
ce tematyce odczytów.

Marian Frzybylski 
korespondent „Giosu“

Nie utrudniać pracy
kinom wiejskim

W woj. poznańskim istnie­
je już 88 kin wiejskich. Wie­
le z nich napotyka w swej 
pracy na liczne przeszkody.

Wiejskie kino stałe nr 13 
w Siedlcu, pcw. Wolsztyn na 
przykład, wyświetla często 
filmy w sali Gminnej Rady 
Narodowej. W myśl zawartej 
umowy, tamtejsze Prezydium 
GRN wypożycza swą salę ki­
nu na soboty i niedziele. 
Tymczasem w każdą prawie 
sobotę odbywają się w sali 
zabawy lub próby zespołu- ar 
tystycznego ZMP, mimo że 
kolo tej organizacji posiada 
własną świetlicę.

Właścicielem sali w Obrze 
w pow. wolsztyńskim jest 
Stefan Mańczyński. Jak do­
tąd woli on swrą salę wydzie­
rżawiać na zabawy niż na se 
ansę filmowe.

Wiejskie kino stałe nr 62 
ma kłopoty z świetlicą PGR 
Śliwno. Bywa ona często za­
mknięta i o klucze musi kie­
rowniczka kina staczać praw 
dziwę boje.

Podobne wypadki nie po­
winny mieć miejsca. Donio­
słej roli jaką spełniają filmy 
w kształtowaniu świadomo­

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Faust"
POLSKI — g. 19 

„Mieszczanie"
NOWY — g. 19 

„30 srebrników"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyń- 
cowy sad"

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE:

Kutno — „Faryzeusze 
i grzesznik"

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU:

Zduńska Wola — „30 
srebrników"

PAŃSTW. TEATR W 
POZNANIU:

Słupca — „Sześć go­
dzin ciemności"

ARTOS — Ekipa arty­
styczna ze Stalino- 
grodu. ,

Brednica — „Dwa cy­
kle humoru"

5,5 ha
ziemi. Wytrwałą pracą coraz 
bardziej ją użyźniam i osiągam 
lepsze plony. W ub. roku na 
25 arach piasków osiągnąłem aż 
50 kwintali buraków cukrowych. 
Buraki ważyły każdy po 4,5 kg.

— ,A jakim sposobem osiągacie 
wysokie plony na lichej ziemi? 
— pytamy.

— Obornik wywożą późną 
jesienią i miałko go przyory­
wana. Wiosną tą samą glebą 
kompostują i rozpoczynam głę­
boką orkę. Nawozj7 azotowe 
wysiewam dwa tygodnie przed 
siewiem buraków. Buraki przy 
sypuję saletrzakiem.
Uważam, że gdyby wszyscy

rolnicy lepiej wykorzystywali 
mierzwą i przygotowywali ku­
py kompostowe, znacznie mo­
glibyśmy zwiększyć wyniki kon­
traktacyjne. Lepszą glebą ode 
mnie posiadają m. in.: Jan To­
miak, Józef Dudzikowski, Kazi­
mierz Wośkowiak i Ignacy Ro­
goża. ale do kontraktacji bura­
ków nie przystąpili, a przecież 
każdy chłop powinien rzetelnie 
pracować dla swojej ludowej 
Ojczyzny, (kh)

Wyróżniono
22 pielęgniarki
z powiatu szamotulskiego

W odprawie roboczej i szko 
leni owej pielęgniarek służby 
zdrowia, która odbyła się o- 
statnio w Szamotułach, wzię­
ło udział ponad 30 osób z 
terenu Ośrodków Zdrowia 
wsi l miast powiatu szamo­
tulskiego. Omawiano sprawy 
organizacyjne i (zagadnienia 
dotyczące pomocy sanitarnej 
oraz wygłoszono referaty o 
szczepionkach i chorobach 
zakaźnych.

Za ofiarną 1 pełną poświę­
cenia pracę w służbie niesie­
nia pomocy chorym nagro­
dzono 22 pielęgniarki z po“ 
wiatu szamotulskiego ksią­
żeczkami oszczędnościowymi.

(jki)

ści mieszkańców wsi — nie 
można hamować złą wolą 
lub niedbalstwem, (w)

Dzielna załona 
mt/na nr 3 w Rawiczu

Pracownicy młyna nr 3 w 
Rawiczu obniżyli w ub. roku 
koszty przemiału 1 tony zbo­
ża o 31,8 procent w porów­
naniu z 1951 rokiem. Współ­
zawodnictwo, w którym bie- 
rze udział 70 procent załogi, 
przyczyniło się do podwyż­
szenia zdolności produkcyj­
nej młyna w stosunku do 
1951 roku o 25,9 procent.

Z załogi wyróżnia się Wła­
dysław Tomczak. W ub. ro­
ku zajął on I miejsce, prze­
mielając największe ilości 
zboża. Przy workowaniu prze 
tworów zbożowych przodują: 
Józef Pych i Michał Szczę­
sny. Pracownicy siłowni z 
Julianem Szynką na czele 
walcząc o oszczędność pali­
wa, zastępują miał węglowy 
mułem.

Załoga młyna zajęła jedno 
z czołowych miejsc w okrę­
gu poznańskim, (w)

GOGPZIE-K1EW
Kina
APOLLO — g. 15.15 

„Parada natrętów", 
g. 17, 19 i 21 „Mitria 
Kokor" (prod. rum.)

BAŁTYK — godz. 14.30 
„Cienie na torach", 
NRD g. 16.30, 18.30 i 
20.30 „Noc niespo­
dzianek" rumuński

MUZA — g. 14 „Czar­
ci żleb" polski, g. 16, 
18 i 20 „W naszej 
wsi", rum.

RIALTO — g. 16, 18 1 
20 „Chłopcy znad 
Kranichsee" NRD

WARTA — g. 11 i 12 
filmy dokumentame, 
g. 14, 16. 18 i 20 „Ży­
wy trup" II seria w 
oryginalnej wersji

PIAST — g. 19 „Jego 
decyzja", chiński (od 
lat 7)

Radio
Program II

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21, 23.50

Muzyka:
5.10, 6.15, 6.50 7.20 — 
poranna, 12.15 — na 
swojską nutę. 13 — 
koncert ork. Rozgło­
śni Wrocławskiej, — 
13.40 — utwory na

• obój, 15 — polskie 
pieśni, 16.20 (P) — na 
fali melodii. 17.20 (P) 
(z twórczości Feliksa 
Mendelssohna), 18.15 
(P) — czeskie pieśni 
ludowe, 20 — kon­
cert symfoniczny, — 
21.32 — muzyka roz­
rywkowa. 22.20 — ta­
neczna, 23 — utwory 
fortepianowe, 23,25 — 
klasyczna

KRONIKA
MARZEC

WTOREK 
Gabriela. Marka

Słońce w. 
zach.

Kslęlżyc w 
zach.

5.47
18.12
11.33
3.42

Z rana miejscami mglisto 
lub chmurno, zwłaszcza w 
północnej części kraju. W 
ciągu dnia na ogół dość po­
godnie. Nocą przymrozki. 
Dniem temperatura maksy­
malna około +17 st. C na 
południowym zachodzie.

Wiatry słabe lub umiarko­
wane z kierunków zachod­
nich.

Z Wielkopolski
Do niedawna mieszkańcy Srę 

mu korzystali z łaźni miejsco­
wej gazowni, obecnie jednak 
służy ona wyłącznie pracow­
nikom tej instytucji. Gorzej, że 
ostatnio nieczynne są łaźnie 
w Powiatowym Ośrodku Zdro­
wia. Gdzież więc śr&mianie 
mają się kąpać? Załatwienie 
tej sprawy, tak fjłstotnej dla 
higieny i zdrowia mieszkańców 
Śremu, winno stać się przed­
miotem szczególnej troski tam­
tejszego Prezydium Miejskie] 
Rady Narodowej, (jaw)

*
Droga Chlebów o-Budzilow o 

znajduje się w bardzo złym 
stanie i wymaga spiesznej na­
prawy. Prezydium GRN w Mi­
łosławiu winno poczynić odpo­
wiednie starania w kierunku 
jak najpilniejszego załatwienia 
tej sprawy, (JS)

Rzemieśnicza Spółdzielnia Pra 
cy Remontowo-Budowlana w 
Lesznie uruchomiła punkt usłu­
gowy w Bojanowie przy ul. 
Gen. Świerczewskiego 129. 
Punkt ten prowadzić będzie 
wszelkie prace budowlane i re­
montowe. (wt)

*
Spółdzielnia Inwalidów „Roz­

wój" w Rawiczu uruchomiła 
przy ul. Grunwaldzkiej 12 punkt 
usługowy instalacji wodocią­
gowej i gazowej, (wt)

-A*
W powiecie Trzcianka 45 

procent ludności otrzymało już 
nowe dowody osobiste. Punkty 
wydawania działają bardzo 
sprawnie. Przy wielu z nich 
zorganizowano pięknie udeko­
rowane poczekalnie zaopatrzone 
w czasopisma, ilustracje i od’ 
biorniki radiowe., (jl)

*
Związek Zawodowy Pracow­

ników Handlu przy PZGS-ie w 
Trzciance zorganizował dla 
swoich pracowników kurs języ­
ka rosyjskiego. W kursie u- 
czestniczy 33 pracowników.

*
W Mogilnie zakończyły się 

Wielkie Targi Wiosenne zor­
ganizowane przez PZGS. Moż­
na było na nich nabyć atiak- 
cyjne towary oraz sprzęty go­
spodarstwa domowego. Spraw­
na i uprzejma obsługa poszcze­
gólnych stoisk, wywiązywała się 
należycie ze swych obowiąz­
ków. Targi mogileńskie cieszy­
ły się dużym powodzeniem oko 
licznej ludności. A Małecki

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
tel nr 62-70 64 75

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—4—10083

Audycje inne:
11.45 — głos mają
kobiety, 12.45 — dla 
wsi. 14.10; 14.30 i 14.50 
szkolna, 15.10 — lite­
racka, 15.30 — dla
dzieci pt. „Witia Ma­
lej ew w szkole i w 
domu". 16 Wszech­
nica Radiowa, 16.40 
(P)‘ — dla młodzieży 
pt. „Pomożemy", —
17.45 (P) — reportaż 
literacki pt. „W od­
lewni", 18 (P) — „Z 
piosenką i muzyka w 
Orpiszewie Wielko­
polskim", 18.30 — z 
cyklu „Notatnik czy­
telnika", 18.55 (P) — 
dla kobiet pt. „Po­
dajmy sobie ręce", 
19.10 — reportaż lite­
racki, 19.30 — muzy­
ka i aktualności. 22 
Wszechnica Radiowa

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe, 21.50 (P) 
sprawozdanie z mi­
strzostw bokserskich 
Polski


